
194. Środa, 12 (24) Września 1873. M  194.

P renum erata  m iejscow a:
bez odnoszenia:

N a ro k  . . .  9 rsr.
,, 6 m iesięcy . 4 50  k.
, ,  3 m iesiące . 2 25 k.
„ 1 m iesiąc . . —  7,5 k.

Zr odnoszehie dopłaca się 
5 kop. m iesięcznie.

Prenum erata zam iejscow a
z odsyłką pocztą:

N a rok  . . . . 12 rsr.
„ 6 m iesięcy . . 6 „
„ 3 miesiące -  . 3 „
„ 1 miesiąo . . 1 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszawie, w głów nym  kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, 
w księgarni A. T. Bazimowa na Newskim  Prospekcie w domu O lehinow ej: w Moskwie, 

w księgarni J . S. Sołowiewa.

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza d ruku  lub jego m iej- 

R O K  D Z I T S I A T Y  8Ca’ m  -̂ wa rHX.Vł dziewięć kopiejek, za trzy  razy, dwanaście kopiejek i t. d . —  
Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek.

Kalendarz prawosławny.

We czwartek, 13 (25) września, — Ob. clir. Woskr. w iar. 
W piątek, 14 (2 6) września, — Wozd. Cir- KreStd.
W sobotę, 15 (2 7) września, — św. Nikity wel. mucz.

Słońce wsełi. o godz. 5 min. 4 9; zach. o godz. 5 mm. 54.

W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E .  P R Ó C Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H  I ŚW I Ą T E C Z N Y C H .

Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarczane przez obserwator) u m warszawskie.

Dnia 11 (2 3 ) W rztim a 1873 roku.
C iśn ien ie  p o - I  T e m p e r ,  pow.
w ie trzą  s p r o -  j  p o d łu g  C e l e j u - , W ilgoć  %
w adzone  d o  0 ° |  sza.
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Kalendarz rzym sko-katolicki.

We czwartek, 1 3 (25) września, —  św. Cypjjana i Just. męcz. 
W piątek, 14 (2 6) września, —  św. Aurelji panny.
W sobotę, 15* (27) września, —  św. Kośmy i Damiana.

Wysokość wody na Wiśle S tóp  0 cali 10.

O D  K A N T O R U  R E D A K C J I .

K a n to r  R edakcji D zienn ików , d la u ła tw ien ia  

p renum era ty , Z i l ł ^ C / . i l  l i l a  R a Ź d C g O  ’L  p p »  
prenum eratorów  *am ieJscow yc!i, 
p r/y  dzisiejszym  n u m e r z e ,  list  
zw rotny.

P ra g n ąc y  zaprenum erow ać D ziennik , p o trze 

bu je  ty lko  wpisać w liście swe nazw isko i stację, 

przez k tó rą  p ragn ie  otrzym yw ać D zienn ik , oraz 

dołączyć należność, i zapieczętow aw szy takow ą 

w' l is t zw rotny , odesłać go franco do K a n to ru  R e- 

dfkkcji.

DZIAŁ URZĘDOWY.
* Przez Imienny ukaz wydany do Kantoru Dworskiego, z 80 

sierpnia roku bieżącego, panna Olga Tęgoborska Najmiłościwiej 
mianowaną została f  r e j l i n ą  przy Jej Cesarskiej Mości Najjaś

niejszej Pani. r, . ... _iŁi.

* Przez rozkaz w wydziale Górnictwa z 10 sierpnia r. b. w y- 
d e l e g o w a n y  z o s t a ł ,  inżynier górniczy zostający w Głó
wnym Zarządzie Górnictwa, sekretarz kolegjalny Jomclier —  do 
Królestwa Polskiego i Szlązka, dla obejrzenia kopalni węgla ka
miennego w Królestwie i na Szlązku, na dwa miesiące.

U staw a T ow arzystw a Cukrowni Z akrzew skiej
(Najwyżej zatwierdzona 18 maja 187 3 r.).

C e l  z a ł o ż e n i a  T o w a r z y s t w a ,  j e g o  
p r a w a  i o b o w i ą z k i .

§ 1. D la  urządzenia i u trzym yw ania cukrow ni w 
osadzie Zakrzów ku, w powiecie Janow skim , w guber-

SKARB PRIAMA.
Pod  powyższym tytułem  pisze D r. H en ry k  Schlie

m ann d. 17 lipęa z T ro i do augsburgskiej Allg. Ztng:
Snadź O patrzność chciała mnie w ynagrodzić szczodrze 

za moje nadludzkie usiłow ania podczas uskuteczniania 
trzechletnich wykopalisk w Ilion, albowiem  na począt
ku lipca r. b., w głębokośei 3%  m etrów  w k ierunku 
zachodnio-północnym  wzdłuż rozległych m urów  tro 
jańskich, w pobliżu bram y Skajskiej i bezpośrednio o- 
bok dom u Priam a, natrafiłem  na naczynie miedziane 
znacznej wielkości, osobliwszego kształtu, k tóre  tem 
bardziej zwróciło moją uwagę, ie  zew nątrz takow ego 
adawało mi się iż dostrzegłem  złoto. N a tem naczy
niu spoczyw ały osad kam ienisty z czerw onego popiołu 
i odłam y skam ieniałe grubości l 1/* — l 3/! m etra, które 
dźw igały na sobie m ury obronne, mające 1 m etr 80 
centym etrów grubości, li metrów wysokości, wzniesio
ne z kamieni i ziemi, pochodzące o ile się zdaje z p ier
wszej epoki po zburzeniu Troi.

A żeby skarb  ten uchronić przed chciwością robotni
ków i zachować dla nauki, zachodziła przedewszyst- 
kiem konieczność szybkiego działania; jakoż, pomimo 
że jeszcze nie nadeszła godzina oznaczona na śniada
nie, poleciłem robotnikom  udać się na  „paidos” (spo
czynek). Podczas gdy robotnicy jed li i odpoczywali, 
wyciąłem ten  skarb za pomocą w ielkiego noża, z nie- 
zmiernem wysileniem i narażeniem  się na niebezpie
czeństwo u tra ty  życia, gdyż ogrom ne mury, pod k tó re - 
mi kopałem, groziły każdej chwili zawaleniem. Lecz 
widok tyłu przedm iotów mających każdy z oso
bna w ielką naukową wartość, dodaw ał mi odwagi, 
tak  dalece, że nie pomyślałem nawet o niebezpieczeń
stwie. Usunięcie jednak  skarbu  byłoby niemożliwetn 
bez pomocy żony mojej, k tó ra  w ydobyte przezem nie 
przedm ioty zaw ijała w swój wielki szal i następnie za
bierała. ;.-..n)obłtlw .pbiidsisw efm d'jx '

Pierw szym  przedm iotem  jak i dostrzegłem , było wielkie 
miedziane naczynie w kształcie tacy, w środku której 
znajdow ała się wypukłość do koła wyżłobiona; naczy
nie to o 49 centym etrach średfticy, jest bardzo płaskie, 
otoczone krawędzią mającą wysokości 4, cent.; wysokość 
tacy  w środku 6, średnica 11 centym etrów; okalająca ją  
kraw ędź obejmuje średnicy 13, a głębokości jeden  cen-

nji L ubelskiej, należącej do jenera ł-ad ju tan ta  Teodora 
Teodorow icza Trepow a, zakłada się Tow arzystw o ak 
cyjne pod nazwą „Towarzystwo C ukrow ni Zakrzow- 
skiej."

Uwagi 1-a. Założycielami Tow arzystw a są: jen e ra ł- 
adjutant Trepów ; kam erjunkier dw oru Jeg o  Cesarskiej 
Mośpi, radca dw oru hrab ia N irod; i warszawscy kupcy 
1-ej gildji: Jak ó b  L ilienstern  i M aurycy W ortm an.

Uwaga 2-a. Ustąpienie przed utworzeniem  T ow a
rzystw a przez założycieli innym  osobom swych praw  i 
obowiązków względem Towarzystwa, przyłączenie no
wych założycieli i wyłączenie ź  liczby założycieli któ
rejkolw iek z wymienionych w niniejszej ustaw ie osób, 
dopuszczają się nie inaczej, ja k  po w yjednaniu za k a 
żdym  razem upow ażnienia R ządu drogą ustanowioną.

§ 2. W tym celu Towarzystwo, po porozumieniu 
się z właścicielem osady Zakrzów ek, nabywa drogą 
praw ną na własność sto diesiatin g runtu  czyli około 
dwóchset m orgów w tej osadzie. N abycie pomienione- 

1 go g run tu  przez Towarzystwo i przepisanie na imię 
Tow arzystw a, odbyw a się z zachowaniem obowiązują
cych w tym przedm iocie przepisów prawa. Przechodzi 
on na własność Tow arzystw a w edług należytych pla
nu, opisu i oszacowania; ostateczne oznaczenie ceny 
całego pomienionego m ajątku, zależy' od uznania p ier
wszego O gólnego Zebrania akcjonarjuszów, prawnie 
doszłego do sku.

Uwaga 1-a. Ustępowany Tow arzystw u grunt nie 
wchodzi do składu dóbr majorackich jenerał-adjutanta 
T repow a.

Uwaga 2-a. T ak  samo O gólne Zebranie stanowi
0 przyjęciu na koszt Tow arzystw a wszystkich rozcho
dów na jego  urządzenie i otwarcie.

§ 3. Tow arzystw u nadaje się praw o, z zachowa
niem istniejących przepisów, i po w yjednaniu w w ła
ściwych w ypadkach upoważnienia zwierzchności, naby
wać na własność i zadzierżawiać potrzebne mu, odpo
wiednio celowi Tow arzystw a, w okolicy cukrow ni lasy
1 grunta, oraz urządzać w nabytej przez nie miejsco
wości inne zak łady , mające związek z produkcją cukru.

§ 4. Tow arzystw o, jeg o  ajenci i kantory, pod 
względem opłat g ildyjnych, podatków  na praw o han
dlu, opłat celnych, stęplowych i innych ogólnych i miej
scowych, podlegają wszystkim przepisom i postanowie
niom tak ogólnym ja k  i dotyczącym przedsiębierstw

i Tow arzystw  w Cesarstw ie obowiązującym, oraz tym,
1 jak ie  w przyszłości w tym przedm iocie będą wydane.

§ 5. K apita ł Towarzystwa oznacza się na czterykroć 
sto tysięcy rubli, podzielonych iia tysiąc sześćset akcij, po 
dwieście pięćdziesiąt rub li każda.

§ fi. PomienioUą W § 5 ilość akcij dozwala się za
łożycielom podzielić pomiędzy siebie i zaproszone przez 
nich do udziału w przedsiębierstw ie osoby. Jeżeli w cią
gu dwócli miesięcy, od dnia zatw ierdzenia Ustawy, cała 
ilość akcij nie zostanie w taki sposób rozebrana, z wnie
sieniem za akcje pierwiastkowej zapłaty (§ 7) , to na po
zostałe otw ierają ,się zapisy publiczne, które mogą trw ać 
następnie nie dłużej ja k  cztery miesiące. .

§ 7. Pierw iastkow a opłata za akcje oznacza się po 
sto rubli za każdą, k tóre to pieniądze powinny być 
wniesione w ciągu sześciu miesięcy po zatw ierdzeniu 
1 stawy, z zapisaniem opłat do ustanowionych książek, 
poczem Tow arzystw o otw iera swe czynności; w razie 
nie wykonania tego, Tow arzystw o uważa się za niedo
szłe do skutku. Term ina i wysokość następnych opłat 
oznaczają się w edług postanowień O gólnego Zebrania, 
z zastrzeżeniem aby spłata całkowitej przypadającej za 
każdą akcję sum y (dwieście pięćdziesiąt rubli) była do
konana nie później jak  w dwa lata po zatw ierdzeniu 
t stawy. W razie niew ykonania tego, Tow arzystw o u - 
waża się za niedoszłe do skutku i obowiązane jest zli
kwidować swe interesu. O term inach i wysokości opłat 
ogłasza się na dwa miesiące przed ich nastaniem .

Uwaga. O głoszenia "Towarzystwa, w niniejszym i in 
nych wskazanych w praw ie i niniejszej Ustawie w y
padkach, robią się w Gońcu Urzędowym, dziennikach o- 
bydwóch stolic i Dzienniku Warszawskim z zachowaniem 
ustanowionych przepisów.

§ 8. Za otrzym aną pierw iastkow ą opłatę udzielają 
się imienne świadectwa czasowe, na k tórych zaznaczają 
się i następujące opłaty; po zupełnem spłaceniu całej 
przypadającej za akcje sumy, pom ienione świadectwa 
wymieniają się na akcje.

§ 9. Jeżeli k tóry  z akcjonarjuszów nie wniesie za
żądanych pieniędzy w term inie, tó udziela mu się dwa 
miesiące zwłoki, z opłatą na rzecz Tow arzystw a po je 
den procent miesięcznie od niewniesionej w term inie 
sumy. Jeżeli i potem pieniądze na świadectwa nie bę
dą wniesione, to świadectwa te niszczą się, o czetn ro 
bi się właściwe ogłoszenie i zastępują się przez nowe 
świadectwa za teini samemi num eram i, któx-e sprzedają

tynaetr. Praw dopodobnie była to tarcza w rodzaju o- 
pisrtnych przez Hom era.

D rugim  przedm iotem  przezem nie wydobytym , był 
kocioł m iedziany, o dwóch horyzontalnych uszach, trzy 
mający średnicy 43 i wysokości 14 centymetrów, m ający 
dno płaskie o 20 centym etrach średnicy.

Trzecim  przedm iotem  jak i się oczom moim ukazał, 
była p ły ta miedziana, g ruba na 1 centym etr, szeroka 
na 10, d ługa na 44 centym etry. Rzeczona pły ta jest 
w dwóch miejscach mocno wygięta; przypuszczać n a le 
ży, że wygięcia te nastąpiły w skutek gorąca na iakie 
przedm iot ten był wystawiony w czasie pożaru. D o 
płyty  jest jak b y  przykuta  waza srebrna, m ająca 12 cen
tym etrów  szerokości i tyleż wysokości, co zajfewne na
stąpiło przypadkow o z przyczyny pożaru.

Czwartym  przedm iotem  była waza m iedziana, m ają
ca 14 centym etrów  wysokości i 12 szerokości. .Następ
nie znalazłem  kolistą butelkę szczerozłotą, mając.i 15 
centym etrów  wysokości i 14 średnicy, ważąca 403 g ra 
mów, otoczoną w około rozpoczętemi lecz n iedokoń- 
czonemi ozdobami gzygzakoweini; dalej puhar, również 
z szczerego złota, mający 9 centym etrów  wysokości, 
7%  szerokości i 226 gram ów w agi — wreszcie puhar 
szczerozłoty w kształcie okrętu, opatrzony dwiema an- 
tabam i, wysoki na 9, d ług i na 18% , szeroki na 18% 
centym etrów, ważący 600 gram ów. Z obu stron pu
har ten opatrzony jest dziobam i do picia; jeden  z tych  
dziobów szeroki je s t na 7, d rug i na 3 centym etry. J a k  
uczony przyjaciel mój, profesor Stefan K um anudes z 
A ten utrzym uje, gospodarz lub podający ten puhar do 
picia, zapewne p ił naprzód sam ' z ważkiego dziobu i 
na dowód szacunku, częstowanemu gościowi daw ał się 
napić z szerokiego dziobu. Naozynie to ma podstawkę 
wysoką na 3%  a szeroką aa  2 centym etry, i p rzedsta
wiającą zapew ne hom erowski Seaaę aptftxoTisXXov; jestem  
atoli przekonania, że te  wysokie puhary, mające kształt 
naszych kielichów do wina szam pańskiego, byw ały ta k 
że niekiedy ze złota. N ie  mogę przytem  pominąć u - 
wagi bardzo ważnej d la  historji sztuki, że powyższe na
czynia były zrobione z lanego złota, gdy nie zupełnie 
massywne antaby, jak o  też wzm iankowany wyżej złoty 
puhar i butelka, były  z kutego złota.

S karb  ten sk łada się dalej z m ałego złotego puha- 
ru, zawierającego w sobie 25%  srebra; puhar ten wa-

się-przez D yrekcję  Tow arzystw a. Z otrzym anych z a ta -  
jk ie  świadectwa sum, po pokryciu zaległych opłat, 
z procentam i za opóźnienie i kosztami sprzedaży i ogło
szenia, reszta w ypłaca się byłem u posiadaczowi znisz
czonego świadectwa.

§ 10. O założeniu Tow arzystw a i otw arciu jego  
działań ogłasza się do wiadomości publicznej.

§ 11. N astępnie, przy rozwoju interesów Tow arzy
stwa, i po zupełnem  spłaceniu pierwiastkowo wypusz
czonych akcij, może takow e powiększyć swój kapitał 
do jednego miljona rubli, za pomocą emisji dwóch tysięcy 
czterystu dodatkow ych akcij, po poprzedniej cenie, lecz 
nie inaczej, ja k  w skutku  postanow ienia O gólnego Ze
brania akcjonarjuszów i za osobnem za każdym  razem  
upoważnieniem Rządu, drogą przezeń zatwierdzoną.

§ 12, P rzy  następnych emisjach akcij, pierw szeń
stwo do ich nabyciainają w łaściciele pierw iastkow ej em i
sji akcji; jeżeli^ zaś akcje nowej emisji nie będą roze
brane całkow icie przez właścicieli pierw otnych akcij, to 
na pozostałą z nich część otw ierają się, za upow ażnie
niem M inistra F inansów  i na w arunkach, podlegających 
poprzedniem u jego  zatw ierdzeniu, publiczne zapisy. *

§ 13. A kcje Tow arzystw a, m ogą być w edług żą
dania akcjonarjuszów , im ienne albo na okaziciela. A k 
cje wycinają się z księgi i pow inny mieć podpisy wszy
stkich członków D yrekcji, buchaltera i kasjera z przy
łożeniem  pieczęci Tow arzystw a.

§ 14. D o każdej akcji dołącza się arkusz kuponów , 
na odbieranie za nie dyw idendy w ciągu łat dziesięciu; 
na kuponach tych oznaczają się num era akcij, do k tó 
rych każdy z nich należy i lata w  porządku kolejnym . 
'1*0 upływ ie dziesięciu lat, akcjonarjuszoin m ają być w y
dane nowe arkusze kuponów , w tym  samym porządku, 
na następne lat dziesięć i t. d.

§ 15. Ustąpienie czasowych św iadectw  i im iennych 
akcij przez jednego posiadacza drugiem u lub osobie po
stronnej dokonyw a się za pomocą cesji na akcjach i 
świadectwach, k tóre przy deklaracji cesyjnej powinny 
być okazane D yrekcji Tow arzystw a dla zaznaczenia o 
ustąpieniu w je j książkach. Sam a D yrekcja  robi cesję 
na świadectwach i akcjach ty lko w w ypadkach, okre- 
ślonych w art. 2,167 T . X  P raw a Cywilnego (wyd. 
1857 r .)  i za decyzją sądową.

t  waga. Świadectwo czasowe na którem  nie będzie 
zaznaczony odbiór przez D yrekcję  opłaty, term in k tó
rej, w edług jj 9 upłynął, nie może być cedowane lub

ży 76 gram ów , posiada nóżkę mającą wysokości 2, sze
rokości 2 ,/ss centym etrów; nóżka ta jest zgięta, tak , że 
puhar da się ty lko postawić od strony otw oru. Zna
lazłem  rów nież 6 kawałków' kutych, będących mięsza- 
niną złota i srebra, w formie w ielkich rękojeści, z k tó 
rych jed n a  jest okrągław ą a druga wycięta w kształ
cie księżyca.

D w a większe kaw ałki mają długości 21 % , szeroko
ści 5 centym etrów , każdy zaś z nich waży 184 g ra 
mów. N astępne dwa kaw ałk i zaw ierają długości 181/2, 
szerokości 3 centym etry i ważą po 173 gramów. D w ie 
pozostałe sztuki mają długości 17%  i szerokości 3 cen
tym etry, wagi zaś po 170 gram ów. Są to praw dopo- 
dobie hom erowskie talen ta, które tylko m ałego formatu 
być m ogły, gdyż naprzykład  Achilles (Iliada X X II I , 
269), jako  pierwszą nagrodę za waleczność, przezna
czył żonę, jak o  d rugą nagrodę ofiarował konia, jako  
trzecią, kocioł, zaś czw artą nagrodą były dwa złote ta- 
lenta. Znalazłem  dalej trzy  w ielkie srebrne wazy, z 
których największa ma wysokości 21, średnicy 20 z 
u'chein, długości 14, szerokości 9 centym etrów. D ru 
ga waza ma wysokości 17% , średnicy zaś 15 centym e
trów- W patru jąc  się bliżej, widzieć można na niej 
wierzchnią część innej stopniałej od ognia srebrnej wa
zy, z której pozostały tylko same odłam ki. T rzecia 
waza m a wysokości 18 a średnicy 15 % centym etrów; 
w dolnej części je s t nieco stopniałej miedzi, k tóra  za
pewne w czasie pożaru ściekała z miedzianych przed
miotów. W szystkie trzy  wazy są u dołu koliste i dla 
tego nie dadzą się ustawić bez podparcia. Znalazłem 
tam dalej srebrny  puhar wysokości 8%  centym etrów, 
którego otw ór zaw iera średnicy 14 centym etrów , oraz 
dwie m ałe srebrne wazy przepysznej roboty; większa 
posiada z każdej strony dwie ru rk i zaopatrzone sznur
kami do zawieszenia i ma wraz z ok rąg łą  przykryw 
ką wysokości 20, objętości w średnicy 9 centym etrów. 
M niejsza waza jest zaopatrzona w ru rk ę  z każdej stro
ny ze sznurkiem  do zawieszania i łącznie z p rzykryw 
ką ma wysokości 17, szerokości 8 centym etrów. O bok 
tych złotych i srebrnych przedm iotów znalazłem  13 
włóczni miedzianych, długości od 17%  do 21, 2 1 1 3, 23 
i szerokości 4 do 6 centymetrów; u spodu spostrzegać 
się daje otw ór w którym  zw ykle tkw i gwóźdź lub 
sztyft, za pomocą którego w łócznia była przym ocowa

ną do drzewca. W łócznie trojańskie były zatem róż
ne od greckich i rzym skich, bo gdy  u tych ostatnich 
wpuszczano drzewee we włócznie, u tam tych w praw ia
no zaś włócznie w drzewce. O dkryłem  dalej 14* 
sztuk broni miedzianej; na broń tego rodzaju  czę
sto tu  natrafić można, pomimo że takow a jeszcze ni
gdzie nie by ła  widzianą; jeden  koniec tej broni jest 
tępy, drugi zaś ma szerokie ostrze. Początkow o uw a
żałem ją  za pewien rodzaj włóczni, lecz następnie 
przyszedłem  do przekonania, że m ogła służyć jak o  to
pór wojenny; narzędzia te  mają długości 31, grubości
1 lU— 2, szerokości 3— 7%  centym etrów, największe zaś 
Ważą 1365 gram ów.

Natrafiłem  tuż na 7 wielkich obosiecznych miedzia
nych sztyletów; rękojeść była pod prostokątem  w ygię
ta, i zapewne m iała niegdyś oprawę z drzewa, gdyż 
gdyby była opraw na w kość, ślady takow ej byłyby 
dotąd widoczne. Spiczasta rękojeść była wpuszczona 
w drzewo, tak, iż wystawał koniec długości 1 %  cen
tym etra.' Najw iększy sztylet ma długości 27, a w sze- 

jio k im  końcu 5%  centym etrów, zaś u d rugiego  sztyle
t u ,  mającego szerokości 4%  i długości 22%  centym ., 
j koniec je s t ułam any, lecz zdaje się, że przedtem  długość 
jego  wynosiła 38 centym etrów . T rzeci sztylet, długi 
na 22 centym etry, ma w szerokim  końcu 3% *centym e- 
tra. Czw arty je s t skutkiem  ognia zupełnie zw inięty, 
zdaje się jednak , że m iał 28 centym etrów  długości.

, Z piątego, szóstego i siódmego sztyletu pozostały ty l
ko kaw ałki, d ługie 10 do 13%  centymetrów. Zdaje 
się, że w masie stopniałych od ognia włóczni i topo
rów, znajduje się jeszcze jeden  sztylet.

Pomiędzy zwyczajnemi sztyletami, posiadającemi o- 
strza tylko z jed n e j strony, znajduje się jeden  m ający 
15‘/2 centym etrów  długości, ja k  rów nież odłam ek mie
cza długości 22, szerokości 5 centym etrów, oraz czwo
rokątny miedziany drąg , m ający długości 38 oentyme- 
trów i zakończony ostrzem; ja k  się dom yślać należy, 
służył on za oręż.

"Wszystkie wyżej wymienione przedm ioty znalazłem 
na szczycie murów, których budowę H om er przypisuje 
Neptunowi i Apollinowi, i d la tego wnoszę, że takow e 
leżały w drewnianej skrzyni, ja k  o tem w Iliadzie 
(X X IV  228) w pałacu P riam a je s t wzmianka; wniosek 
mój opieram na tem , że bezpośrednio obok tych przed-

/
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ustępowane innej osobie, i wszelka umowa co do ta
kiego świadectwa uznaje się za nieważną; warunek ten 
powinien być oznaczony na samych świadectwach.

§ 16. Cesja przez jedną osobą drugiej akcij na oka
ziciela odbywa się bez żadnej formalności i za właści
ciela akcij na okaziciela uznaje się zawsze osoba, która 
ma je  w swych rękach.

§ 17. Kupony mogą być cedowane i razem Z ak
cjami i oddzielnie od nich. W  obydwóch razach nie 
są wymagane żadne cesje na kuponach lub deklaracje o 
scedowaniu kuponów.

§ 18. W  razie zaginięcia czasowych świadectw lub 
akcij imiennych, właściciel ich powinien na. piśmie za
wiadomić o tem Dyrekcję, z oznaczeniem ntiitnerów za
ginionych świadectw i akcij. Dyrekcja ogłasza kosz
tem właściciela. Jeżeli po upływie sześciu miesięcy od 
daty ogłoszenia nie będzie dostarczona żadna wiadomość 
o zaginionych świadectwach lub akcjach, to wydają się 
nowe świadectwa lub akcje, pod dawnemi numerami i 
z napisem, że zostały wydane w zamian zaginionych, 
przyczem akcje wydają się bez arkusza kuponów na 
bieżące dziesięć lat.

§ 19. O zaginięciu kuponów i akcij na okaziciela 
żadne oznajmienia nie przyjmują się, i ten komu zagi
nie arkusz kuponów, utraca prawo pobierania dywiden
dy za, wszystkie zaginione kupony. Po nastaniu zaś 
terminu wydawania nowych arkuszy kuponów do akcij, 
takowe wydają się' właścicielom akcij.

§ 20. Po  urządzeniu cukrowni i całkowitem spła
ceniu pierwiastkowo wypuszczanyćh akcij, Towarzystwu 
dozwala się, dla utworzenia kapitału obrotowego, wypu
ścić obligacje nie mniej jak  po dwieście pięćdziesiąt rubli 
każda, w ogóle na kapitał nominalny równy połowie 
zakładowego, rzeczywiście wniesionego kapitału na ak
cje, z zastrzeżeniem: 1) żeby wypłata procentów od obli- 
gacij i kapitału za wylosowane obligacje była zapewnio
na, z pierwszeństwem przed wszystkiemi inuemi długa
mi Towarzystwa: a) wszystkiemi jego zyskami; b) ka
pitałem zapasowym, i c) całym ruchomym i nierucho
mym majątkiem Towarzystwa, tak nabytym przy jego 
utworzeniu się, jak  i tym, który następnie zostanie 
przezeń nabyty, dla czego obligacje mogą być wypusz
czone dopiero po wniesieniu obligacyjnego długu, w no
minalnej cenie wszystkich wypuszczanych obligacij, do 
ksiąg hypotecznyeh, z prawem pierwszej hypoteki; 2) że
by stopa procentu płaconego od obligacij, warunki ich 
emisji, forma, termma i sposoby umorzenia określone
były przez Ogólne Zebranie akcjonarjuszów i przed 
emisją przedstawione na zatwierdzenie Ministra F i
nansów. (D. c. n.)

W ykaz biegu cholery  w C esarstw ie, w edług urzędow ych 
doniesień, nadesłanych do D epartam entu L ekarskiego od 

2 do 9 w rześnia 1873 r.
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W  gubemji Warszawskiej: 

w ni. Warszawie pozostało 814; 
od 24 sierpnia do 3 września. . . 368 254 161 767 

w powiatach:
W arszawskim pozostało 43; od l i

do 15 s ie rp n ia ............................................182 • 91 87 47
Kutnowskim pozostało 23; od 1

do 15 s ie rp n ia .........................................  230 122 97 34
Sochaczewskirn od 1 do 15 sier

pnia ......................................................   10 5 1 4
Górno-K ai waryjskim od 1 do 15

sierpnia . \ ..........................................  75 34 32 9
Grójeckim pozostało 35; od 1 do

15 s ie rp n ia ............................................... 429 183 235 46
Włocławskim pozostało 22; od

1 do 15 s ie rp n ia .................................... 103 44 41 40
Nieszawskim pozostało 16; od 1

do 15 s ie rp n ia ..........................................  103 33 54 32
Gostyńskim od 1 do 15 sier

pnia .................................  ,  . . . 55 25 27 3
Płońskim pozostało 31; od 1 do

15 sierpnia .  .................................... 288 144 117 58
Nowomińskim pozostał 1; od 1

p n i a ......................
Łowickim pozot 

15 sierpnia . . .
W gubemji KaliĄsbiej: 

w nowiatach:

......................106 35 46 26
do 15 sier-

...................... 210 61 103 46
9: od Ł  do
......................198 61 64 82

31
Kolskim pozostało 19; od 25 
s ie rp n ia .......................................

do
43 17 16 29

do
Sieradzkim pozostało 48 od 
31 sie rpn ia .................................

25
88 25 29 82

Łęczyckim pozostało 13; od 
do 31 sierpnia . . . . . . .

25
33 26 rr. 13

do
Konińskim pozostało 1; od 
31 s ie rp n ia ............................

25
i

n
i -- 1

35 16 22 31 

75 29 27 53

Kaliśzskim pozostało 34; od 25 
do 31 sierpnia . . . . . .  o *.

W ieluńskim pozostało 34; od 25
do 31 s ie rp n ia .......................................

W  gubemji Kieleckiej: 
do 25 sierpnia . . . .  3,411 1,478 1,315 618 

W  gubemji Łomżyńskiej:
w powiatach: .

Pułtuskim pozostało 15f’ od 15
sierpnia do 1 w rześn ia ......................  92 43 41 23

Ostrowskim pozostało 12; od 15 
sierpnia do 1 września . . . . .

Makowskim pozostało 9; od 15
sierpnia do 1 w rz e śn ia ......................

Łomżyńskim pozostało 8; od 15 
sierpnia do 1 września . . .

Mazowieckim od 15 do 1 wrze
śnia. . , ...............................................   «

W gubemji 1‘etrokowskiej: 
w m. Petrokowie pozostało 98;

od 23 do 31 s i e r p n i a ......................
w powiatach:

Rawskim pozostało 25; od 23 do
31 s ie rp n ia ............................................

Petrokówskim pozostało 71; od
23 do 31 sierpnia  321 121 142 134

Bendińskim pozostało 49; od 23
do 31 s ie rp n ia ..................................—

Łodzińskim pozostało 35; od 23
do 31 sierpnia .  ...........................

Częstochowskim pozostało 20; od
23 do 31 sierpnia.....................  197 79 81 57

Noworadomskim pozostało 46;od 
23 do 31 sierpnia. . . . . . 153 23 80 96

Brezińskim pozostało 4; od 23
do 31 sierpnia  ......................

Łaskim pozostało 5; od 23 do 
31 sierpnia .

7 13 2 4

13 6 10 6

68 24 21 31 

46 14 18 14

30 70 31 27

97 36 40 46

- — 49 

411 124 125 197

Krasnopolskiej i Kopciowskiej w powiecie sejnskim i 
Dowspudzkiej, w powiecie augustowskim. Zakłady te, 
na podstawie Najwyższego rozkazu z 19 lipca 1870 r., 
bezpośrednio zarządzane są przez gromady wiejskie. 
Utrzymują się w części z własnych funduszów, w czę
ści z ofiar dobroczynnych, przeważnie artykułów ży
wności, nadsyłanych przez okolicznych wieśniaków i 
oprócz tego, mają legowane im kapitały: dom krasno- 
polski—2,188 rub., kopciowski—300 rub. i dowspudzki 
—570 rub., deponowane w Banku Polskim.

W  pierwszym z tych domów przytułku, znajdowało 
się w 1872 roku— 12 starców i kalek włościan miej
scowych obojga płci, a w dowspudzkiej jeden mężczy
zna i 2 kobiety. Kopciowski zaś doin przytułku nie 
pobierając od 1866 roku procentu od swego kapitału, 
zabezpieczonego na hypotece dóbr prywatnych Justv- 
njanowa i odesłanego przez komisję likwidacyjną do 
Banku Polskiego, nie mógł zostać dotąd otwarty z po
wodu braku wszelkich innych funduszów.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* W poniedziałek, dnia 10 (22) września w połu

dnie, odbyła się w Uniwersytecie lekcja wstępna pana 
Teodora Siegiel magistra prawa, nowomianowanego do
centa historji porównawczej prawodawstw słowiańskich. 
( Kur. War.)

* W rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do po
licji wykonawczej zamieszczono'. Urządzona przez mieszkań
ców cyrkułu 1/11 Zamkowego w domu pod Nr. 2589 
przy ulicy Bugaj sala choleryczna, z powodu zmniejsze
nia się wypadków epidemji, zamkniętą została.

58 13 25 24

43 15 11 22
(Goniec Urzęd.).

miotów natrafiłem na klucz miedzian}', długości lÓ '/2 
centymetrów, którego ząb długi na 5 centymetrów, jest 
bardzo podobny do kluczy od skrzyń kasowych przez

• banki używanych. Godnem jest uwagi, że klucz ten 
miał drewniany trzonek.

Zapewne ktoś z członków rodziny Priam a chciał 
jak  najspieszniej skarb ten zapakować do skrzyni i za- 
bfńć z sobą, lecz prawdopodobnie nie miał tyłe czasu, 
ażeby wyjąć klucz, gdyż w jednej chwili został zape
wne ujęty lub padł z ręki nieprzyjaciela, i dla tego 
pozostawił skrzynię, która przysypana została na 5 do 
6 stóp czerwonym popiołem i kamieniami pocliodzące- 
mi z sąsiedniego, w pobliżu stojącego królewskiego p a
łacu. Na miejscu w którem pozostawiono skarb, wznie
śli następcy trojanów silne obronne mury wysoko
ści 6 metrów, grubości 1 m. 8 cent., zbudowane z o- 
ciosanych i nieobrobionych kamieni. Że skarb ten pa
kowano wśród naj większego niebezpieczeństwa, dowo
dzi między innetni ta okoliczność, że wewnątrz pąj- 
większej srebrnej wazy, znalazłem na dnie, dwie prze
pyszne opaski na głowę, jeden djadem i cztery również 
złote misternie zrobione kolczyki; tamże leżały 56 zło
tych kolczyków oryginalnego kształtu i tysiące małych 
pierścionków, guziczków i t. p., które widocznie sta
nowiły części innych kosztowności; przytem znalazłem 
6 złotych bransoletek, a na wierzchu oba wyż wzmian
kowane złote puhary mniejszego kalibru.

Jedna opaska na głowę, mająca długości 51 centy
metrów, składa się z złotego łańcucha, u którego z każ
dej strony wisi 8 małych łańcuszków, zdobnych złote- 
mi listkami i używanych do ubrania głowy; łańcuszki 
mają po 39 centymetrów długości, na każdym zawie
szony jest złoty posążek długości ,3 >/3 centymetrów, 
wyobrażający głowę sowy, jako  opiekunki Troi. Oprócz 
opaski widzieć można djadem o 74 łańcuszkach zdo
bnych listkami wyrobionemi ze złota i mającemi dłu
gości 10 ceńtymetrów; u dołu znajdują się podwójne 
liście długie na 2 centymetry.

D ruga opaska stanowi . złoty djadem, długości 55 
cent., szerokości 12 milimetrów, u którego ^dla pokry
cia głowy, znajduje sie z każdej strony 11 łańcuszków 
ozdobionych czworokończastemi listkami i powiązanych 
4-ma poprzecznemi łańcuszkami, zaś u spodu każdego J  
łańcuszka znajduje się posążek opiekunki T roi,, długi

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* W gubernji suw ałksk ie j obecnie znajdują następu

jące zak łady  dobroczynne:
1) Suwałkski dom schronienia ubogich, urządzony 

w 1869 roku, z rozporządzenia Namiestnika w Króle
stwie Boiskiem, przeważnie dla starców i bezsilnych, ro
dem z zachodniego kraju, powróconych tu z zesłania. 
Dom ten utrzymuje się wyłącznie kosztem zapomogi ze 
skarbu, ponieważ procent od nadanego mu nieznaczne
go kapitału 5,373 rubli, złożonego wr Banku Polskim, 
bardzo jest niedostateczny na zaspokojenie najskromniej
szych jego potrzeb. W  1872 roku w zakładzie tym 
znajdowało się 9 osób obojga płci, które przebyły łą 
cznie 2,926 dni; utrzymanie ich i domu kosztowało ro
cznie 392 rub. 23*/2 kop.

2) Suwałkska ochrona dla dzieci, utrzymywana tak
że kosztem skarbu, ale z znaczną pomocą ze strony do
broczynności publicznej. W  ochronie tej w 1872 roku 
było 66 stałych wychowańców i dzieci przychodnich. 
Z nich w ciągu roku ubyło 35, na 1 stycznia 1873 ro
ku pozostało 31. Dzieci te przebyły w zakładzie łą
cznie 9,092 dni; utrzymanie ich i ochrony kosztowało 
792 rub. 36 kop. Zapasowy kapitał ochrony, złożony 
w Banku Polskim wynosi 898 rub. 9 kop.

Oprócz tego w gubernji suwałkskiej znajdują się 
trzy domy przytułku urządzone w' gminach wiejskich

Wykaz liczebny o stanie cholery w m. Warszawie: 
pozostawało chorych do dnia 9 (21) września 739, 
w ciągu upłynionej doby od dnia 9 (21) do 10 
(22) września zachorowało 21, z których i dawniejszych 
 ̂wyzdrowiało 41, zm arło- 11; zatem na 9 (21) września 
pozostało chorych 708. W  wojskach garnizonu warszaw
skiego: pozostawało chorych do d. 9 (21) września 65; 
W ciągu upłynionej doby zachorowało 1, z któ
rych i dawniejszych wyzdrowiało 8, umarło 1, za
tem na dzień 10 (22) września pozostało chorych 57.

IV ogóle od ciasu pojawienia się cholery to jest 
od dnia 18 (30) maja roku bieżącego zachorowało 
4055, w tej liczbie dzieci 751; wyzdrowiało 1867, dzieci 
2l<>, umarło 1480, dzieci 353;—a w wojskach: zachorowa
ło 744, wyzdrowiało 454, umarło 233 osób.

na 25 milimetrów; długość łańcucha wraz z posążkiem 
wynosi 25 centymetrów; posążki te mają podobieństwo 
do twarzy ludzkiej, pomimo że głowa sowy o dwóch 
dużych oczach jest widoczna. Na opasce wisi 47 łań 
cuszków ozdobionych czworokątnemi listkami, na każ
dym łańcuszku zawieszony jest posążek długości 18 
milimetrów, wyobrażający bóstwo opiekuńcze Troi; d łu 
gość łańcuszka wraz z posążkiem ma tylko 10 centy
metrów.

Djadem ma długości 46, szerokości 1 centymetr; 
z każdej strony są wywiercone 3 dziurki; posiada 8 
przedziałów, w każdym widać 2 wielkie otwory połą
czone z sobą za pomocą ozdobnych ogniw. Z pomię
dzy 4-ch kolczyków, tylko dwa są jednakowego kształ
tu. U wierzchniej ich części, mającej kształt koszyka
i ozdobionej dworna rzędami pereł, wisi 6 łańcuszków 
zaopatrzonych 3-ma czworokątnemi cylindrami; u spo
du z każdej strony są umieszczone posążki wyobraża
jące opiekunkę Troi. Długość kolczyków wynosi 9 
centrymetrów. W ierzchnia część dwóch innych jest 
większa i grubsza, ma również kształt koszyka, u któ- 
rago są przyczepione 5 łańcuszków pokrytych małemi 
okrągłemi listkami; do tych łańcuszków są przytwier
dzone nieco większe posążki bogini Troi. Długość je
dnego z kolczyków wynosi 9 centymetrów, pozostałe 
zaś mają po ośm centymetrów.

Z pomiędzy 6-u złotych bransoletek, dwie są zwy
czajnego kształtu, zamykane i mają grubości 4 mili
metry; trzecia, również zamykana, składa się z ozdobnej 
wstęgi grubości 1 milimetra i szerokości 7 milimetrów; 
pozostałe trzy są podwójne i mają końce zagięte, oz
dobione główką.

Pozostałe 56 złotych kolczyków są różnej wielkości; 
z tych trzy, o ile się zdaje, były używane przez księ
żniczki domu królewskiego zamiast pierścionków. Kształt 
tych kolczyków nie ma żadnego podobieństwa z gre- 
ckiemi, rzymskiemi, egipskiemi lub asyryjskiemi kol
czykami. U  20-tu znajdują się czterokończaste, u 10-u 
trzykończaste listki, i dla tego z pozoru są one podo
bne do tych, jakie w roku zeszłym, w głębokości 9 lub 
13 metrów, przezemnie znalezione zostały; 18 innych 
zausznic mają po 6 listków, u wierzchu widać 2 guzi
czki, w środku 2 rzędy po 5 guziczków, a u dołu 3 
guziczki. Dwie największe zausznice, które z powodu

’ Tydzień giełdow y. N a giełdzie  warszawskiej w prze
szłym  tygodniu stosunek kursowy w eksli zagranicznych nieco  

się pogorszył, wytworzyła się  albowiem  tendencja ku podw yższe

niu takow ych, skutk iem  niestałych i codziennie się zm ieniających  

notowań naszej waluty w Berlinie, i podrożenia w eksli londyń

skich w Petersburgu; k ierunek  ten zw yżkow y jednakże niejako  

wstrzymanym został w operacjach w ekslam i pruskiem i, k iedy k o 
m isowe zlecenia, w większych ilościach trasowania na różne m iej

scowości n iem ieckie na targ nasz g iełdow y sprowadziły; fluktua

cje te  zniżkow e ostateczn ie ustąpić m usiały przy ponownem cof

nięciu się kursu w eksli londyńskich w Petersburgu, i podwyżka 

stanowczo ustaliła  się w ostatnim  dniu czynności giełdowych. 

Zm iany jak ie  się wykazują są n a stęp u jące: W ek sle  pruskie z

1 1 0 ,1 0  —  1 0 9 ,8 0  podniosły s ię  o */, ° / 0 na 1 1 0 ,3 2  t/a— 1 1 0 ,0 2 V 2 

z dłuższym  i krótkim  term inem . Londyn z  7 ,3 7 1j2— 7 , 3 s 1/ ,  pod

sk oczy ł na 7 ,4 0 — 7 ,3 8 , w krótkich przekazach na 7 , 4 0 lj3—  
7I,3 8 1/.J. Paryż z 8 7 , 8 2 ^  —  8 7 ,5 2  postąpił na 8 8 ,2 0  —  8 7 ,9 0 .

YVyjątkowo W iedeń  2 m. u leg ł obniżeniu z 9 7 ,8 7   ̂2 —  9 7 ,4 2  Ya 

( 1 0 8 ^  —  1 0 8 1 / , )  na 9 7 ,7 2 y a ( 1 0 8 5 / , , ) ,  krótki 9 8 ,7 7 1 / , , - -  

9 8 ,3 2  '/a O 0 9 3/ą — 1 0 9  ’/ą )  na 9 8 ,6 2  l/a— 98 ,1  7 l / 3 (1 0 9  7 , a—

®wej grubości były zapewne używane juko pierścienie, 
mają na końcu 4 listki; z jednej strony widać dwa, w 
środku trzy a w końcu 2 guziczki; z pozostałych kol
czyków, dwa mają kształt trzech, a cztery—dwóch ozdo
bnie wyrobionych i obok siebie leżących wężów.

Na kolczykach tych, złożonych w srebrnej wazie, 
położonych było mnóstwo innych nawleczonych na sznu
rek lub na skórze przymocowanych kosztowności, gdyż 
wszędzie, jak wyżej nadmieniłem, znalazłem tysiące dro
bnych przedmiotów, jako to: złote pierścionki, gład
kie lub wycięte w kształcie gwiazd i mające 3 mi
limetry średnicy, perełki złote, zawierające średnicy 4 
milimetry, częścią okrągłe lub czworokończaste, ozdo
bione ośmioma rowkami; złote pryzmy 2x/a milimetry 
wysokie i 3 milimetry szerokie; listki złote 5 mił. wy
sokie, 14 mil. szerokie, zaopatrzone rurką do nawleka
nia; małe drążki złote, 9 mil. długie, u których znaj
dują się z jednej strony gałeczka a z drugiej otwór; 
pryzmy złote czworokończaste lub okrągłe, na wylot 
przewiercone, szerokie 2 / 2  mil., długie 5 mil.; pod
wójne lub potrójne, połączone z sobą złote pierścienie 
z otworami po obu stronach do nawlekania, mające 7 
mil. średnicy; złote guziki wysokości 5 mil., w wydrą
żeniu których znajduje się na 3 milimetry szeroki pier
ścień lub haczyk do przyszycia; 7 1/2 mil. długie złote 
podwójne guziczki w guście naszych spinek do koszul, 
które nie są spojone, lecz złożone, gdyż z wydrążenia 
guziczka wystaje rurka mająca 6 milim. długości, z wy
drążenia zaś drugiego guziczka ukazuje się również 
długi pręcik, który się zakłada w rurkę dla utworzenia 
podwójnej spinki. Guziczki te służyły prawdopodobnie 
do ozdoby przedmiotów wyrabianych ze skory, jako to: 
pendentów u szabli, puklerzy i t. p. Znalazłem także 
dwie złote przekłute na wylot pryzmy grubości 3 mil., 
długości 19 mil., oraz złotą sztabkę długości 21, g ru 
bości D/a—2 milimetrów, z jednej strony z dziurką do 
zawieszania, z drugiej z 6-ma okrążającemi rowkami 
karbowanemi, nadającemi sztabce kształt szruby; tylko za 
pomocą lupy można poznać z łatwością, że to nie była 
szruba.

Nadto znalazłem 2 złote sztuki, z których jedna 
miała 4 3/4, druga 5 l/4 mil. długości; każda zaś 21 prze- 
wierceń.

Szczęśliwym trafem, usiłujący ocalić skarb miał tyle

10 9 ' / l - .  Obroty w ekslow e były znaczniejsze w początku ty g o 

dnia, w końcu zm niejszyły się 1 dla tego w przeeięciowej sum ie 

należą do okresu więcej ja k  średnich. G łów ną takowych cyfrę 

8b3 n<5 vi-  tranzakeje w w ekslach pruskich i londyńskich porobio. 

ne. W lędnia i Paryża obracano także w partjach w iększego roz

miaru. P etersburg 3 -m iesięczny płacony był po 9  8 , 8  7 ' / ,  w sto

sunku 6 V s%  dyskonta rocznego, krótkoterm inowy po kursie al- 

pari. : T arg  tutejszych papierów publicznych w ospałem  usposo

bieniu, przy zm niejszouyeh obrotach i dalszej redukcji prawie

w szystkich kursów . I tak listy likwidacyjne zeszły' z 7  9 , 5 5 __

7.9.2 5 ha 7 9 ,3 5  —  7 9 ,0 5 ,  listy  zastawne m. W arszawy 1 -ej se-

rji 8 9 ,9 5  —  8 9 ,6 5  na 89',7 5 —  8 9 ,4 5 ,  2-ej serji 8 S , 9 5 __ 8 8 ,6 5

na 8 8 ,7 5  —  8 8 ,4 5 , listy  zastawne 5 ° /ft z 9 4 — 9 3 ,7 0  na 9 3 ,8 5  —  

9 3 ,5 5 ,  listy zastaw ne 4 ° / 0  2 -e j serji z 9 4,1 0 —  9 3,9 0 nu 9  3 , 9 5  

—  9 3 ,6  5; jed yn ie  listy  zastaw ne 4 ° / 0  1-ej serji zyskały drobno

stkę posunąw szy się  9 5 ,7 0  —  9 5 ,4 0 ,  na 9 5 ,7 5  —  9 5 ,4 5 , listy  z a 

stawne m. Łodzi pozostają w zaofiarowaniu po 8 4 . W  akcjach, 

kolei żelaznych i banków tutejszych prywatnych sytuacja się nie 

zmieniła; efokta te zupełnie nie uw zględnione, pozostają bez po

pytu i podaży. K ursy ich nom inalnie notowane s ą :__kolei_war

szaw sko-w iedeńskiej 9 5 >/4  w żądaniu, terespolskiej 1 1 3 ,7 5  1 1 3

łódzkiej 1 0 4 — 1 0 5 , bydgoskiej w małych sztukach 7 3 —  7 2 , w

dużych 7 6  */j'« A kcje banku handlow ego 1 -ej em isji 2  7 4 __ 2 71 ,

4-ej em. 1 1 7 , dyskontow ego 2 4 8 — 2 4 5, łód zk iego  1 0 0  w  żądaniu. 

Z innych wartości, jed yn ie  listy  zastaw ne rosyjsk ie 5<>/n są w 

częstszym  obrocie kurs ich ostatni byl 1 0 5 ,5 0  —  1 0 6 ,1 0 . P oży

czki prem iowe 2 -ej em isji obniżyły się do 1 5 5  i / 8  w  żądaniu, I-ej  

em isji utrzym ały się przy 1 6 8  bez kupujących. (Gaz. Hand.)
—.-—   )

I  INNYCH GUBERNIJ. 
Dziennik Rusk. Jmcalid podaje następujące szcze

góły o działaniach  naszych w o jsk  przeciwko turkom a- 
nom -jom udom . (Dalszy ciąg *).

Powoli, krok za krokiem posuwając się naprzód i 
ciągle rażąc nieprzyjaciela ogniem granatów kartaczo- 
wych 1 strzelców, oddział odpierał wszelkie usiłowania 
nieprzyjaciela pójścia do ataku; turkomani, ośmielający 
zbliżać się na 200—300 kroków do kolumny, przypła
cali życiem lub ranami. Pojedynczo porozrzucane sa- 
kle dawały możność nieprzyjacielowi, ukrywając się w 
mcly dawać ognia do oddziału; wystrzalv jego po wię
kszej części nie przynosiły szkody: ale 'zdarzało się że 
niektóre kule trafiały ,w oddział i jednym z takich wy
strzałów został raniony szeregowiec 8 bataljonu linio
wego. Po zbliżeniu się do aryku Ana-M urat-baja, o-łó- 
wne _ masy turkomanów skupiły się po lewej stronie 
oddziału w jego tyle; tłumy te zostały ostatecznie od
pędzone granatami kartaczowemi z wszystkich sześciu 
dział, idących przy oddziale, i ogniem strzelców u- 
stawionych wzdłuż murku rozwalonej twierdzy.

O godzinie 11 z rana nieprzyjaciel już zupełnie zni
knął 1 oddział biwakował spokojnie nad arykiem Ana- 
Murat-bajem.

O godzinie 3-ej tegoż dnia, jenerał-m ajor Gołowa- 
czew zamierzał znów wystąpić i iść dalej śladem tur
komanów do Kyzyltakyru; aletu dowiedział się od persów 
którzy przyszli do biwaków i od jeńca gruzina, niedawno” 
powroconego z koczowisk jomudów, że turkomani znaj
dują się nie na Kyzyl-takyrze, lecz w dolnych częściach 
A n a -M u ra t -b a ja  i Kulandy-japa i że  dla d o jśc ia  do tych 
miejsc, oddział musi powrócić po przebytej drodze trzy 
wiorsty 1 potem zwrócić na południe i posuwać sie da
lej około pięć wiorst aby dojść do obozowiska turko- 
manow.

Strata przewodników" pośród rannej bitwy, dopro
wadziła do te^o, że oddział podczas posuwania się przy
brał nieco mylny kierunek. Obliczając, że przybywszy 
na miejsce^ obozowiska turkomanow, trudno będzie pro
wadzić boj o późnej porze dnia, i mając obok tego 
na widoku silne znużenie wojsk, które nie spały 
całej poprzedniej nocy, a potem biły się do 10-ej 
godziny z rana, jenerał-m ajor Gołowaczew posta
nowił nocować na Ana-M urat-baju i na drugi dzień 
wyruszyć do dolnej części tego aryku i Kulandy-japa.

*) Patrz N r. 1 9 3  Dziennika Warszawskiego.

przytomności umysłu, że dużą srebrną wazę z opisane- 
mi wyżej kosztownościami włożył do skrzyni, tak iż 
tym sposobem nie zginęła ani jedna perła i wszystko 
znalazłem nieuszkodzone. Przyjaciel mój, znany z wie
lu odkryć i dzieł, chemik Landerer z Aten, który zna
lezione w skarbcu miedziane przedmioty analizował, 11- 
trzymuje, że wszystkie zawierają w sobie czystą miedź 
bez cynku lub cyny i że dla zapewnienia trwałości, 
wszystkie były kute.

Mając nadzieję znalezienia więcej szacownych przed
miotów i pragnąc odkopać mury trojańskie aż do bra
my Skajskiej, poleciłem rozwalić wierzchni mur na prze
strzeni 17 */2 metra. Kazałem również usunąć ogromną 
bryłę ziemi oddzielającą wykopaliska zachodnie od pół
nocno-zachodnich i zrobiłem most nad bramą Nkajską ce
lom łatwiejszego uprzątnienia gruzów.

Zarządzone przezemnie dalsze poszukiwania wydały 
dla nauki bardzo pomyślny rezultat, gdyż odkryłem 
kilka ścian, oraz obszerny pokój królewskiego pałacu, 
mający 6 metrów długości i na którym w późniejszej 
epoce nie wzniesiono żadnej budowli.

Pomiędzy znalezionemi tam przedmiotami odznacza 
się głównie kawał szyfru z napisem doskonale wyrytym, 
lecz ani ja, ani uczony mój przyjaciel Burnouf nie je 
steśmy w możności objaśnić, w jakim  języku jest pisa
ny; dalej natrafiliśmy na bardzo ciekawe terracotty, po
między innemi na naczynie w kształcie beczki z rurką 
w środku do nalewania i wypuszczania płynów.

Na murach trojańskich, o >/» metra od miejsca gdzie 
skarb został znaleziony, znajdowały się trzy śrebrne 
kubki, z których dwa przy odkopywaniu gruzów ule
gły stłuczeniu; odłamki te dadzą się złożyć, gdyż po
siadam wszystkie kawałki. O ile sie zdaje, kubki te na
leżały do tegoż skarbu.

Dokładny opis- skarbca jest skreślony w dziele bę
dącym w druku u Brockhausa w Lipsku, w którym są 
zebrane wszelkie wiadomości dotyczące odkryć doko
nanych przezemnie przy odkopaniu Troi. Atlas ma
jący stanowić część tej publikacji, zawierać będzie 216 
tablic fotografowanych, przedstawiających kopje wszyst
kich osobliwości skarbu.®
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Straty  nasze w bitwie 15 lipca, niestety, były dość zna
czne: polegli: sztabs-oficer jeden (podpułkow nik Jesi- 
pow); niższych stopni trzech, w tej liczbie z 2 bataljo- 
nu  strzelców jeden , z 8 orenburgskiej seeiny jeden  i z 
5 siemirieczeńskiej seciny jeden; zostali ranieni: jene- 
ra ł-m ąjo r Gołowaczow w rękę, pułkownik von M ayer 
w głowę i rękę, podpułkow nik F riede, kapitan^ M ejew 
i setnik Iw anow —wszyscy trzej lekko pałaszami w g ło 
wę. Z nich pułkow nik von M eyer i setnik Iw anow , 
z powodu wielkiej u tra ty  krw i pozostali "  taborze. 
Niżsi stopnie zostali ran ien i: z 2 bataljonu strzel
ców trzej (z nich dwóch już  um arło), z 8 bataljonu 
strzelców jeden, z baterji rakietników  sześciu, z dywi
zjonu pieszego jeden, z 3 uralskiej seciny jeden, z 8 
orenburgskiej seciny jedenastu, z 12 orenburgskiej se
ciny jeden, z 5 siemirieczeńskiej seciny trzej, z 1 
uralskiej seciny pięciu. Razem w ciągu całego dnia 
zostali ranieni: jeden jenerał, dwaj sztabs - oficerowie, 
dwaj ober-oficerowie i 32 niższych stopni. S tra ty  nie
przyjaciela w bitwie ló  maja są bardzo wielkie; we
d ług  wskazań krajowców, samych poległych było 800 
ludzi: liezha r a n i o n y c h  musi być jeszcze znaczniejsza.

W ed ług  zebranych wiadomości w bitwie 15 lipca, 
uczestniczyli, oprócz jom udów , turkom ani następujących 
pokoleń: goklerzy, dw a oddziały ezaudorów, im rali, 
cześć ali-ili i karadaszli.

L icz ba ogólna uczestniczących w bitwie turkom a- 
nów, w edług obliczeń krajowców, wynosiła około 10,000, 
z nich około 4,000 pieszych i około 6,000 konnych.

* D nia 30 sierpnia roku bieżącego została otw arta W 
P skow ie Szkoła realna O czterech klasach, z wydziałami 
zasadniczym i handlowym, oraz mechanicznym w wyż
szej klasie dodatkowej. W  tym roku  otw arte będą ty l
ko klasy 3-cia i 4-ta. Za świadectwami uzyskanemi 
w gimnazjum zapisało się 9 uczniów. (Gon. Urząd.)

* Jak o  uzupełnienie podanych w A? 206 Gońca Urzę
dowego krótkich  wiadomości o czynnościach Północno- 
Zachodniego oddziała Cesarskiego ruskiego T ow arzystw a  
jeograficznego, toż pismo zamieszcza następujące szcze
góły: D r. B erendt, uczony z K rólew ca, k tóry  przedsię
b ra ł w roku 1870 podróż wzdłuż N iem na dla zbadania 
zjawisk fonnacij trzeciego rzędu, zw rócił uwagę na 
okolice m. G rodna, gdzie koło karczm y Pyszki (u Be
ren ta  Pasch kany) daje się spostrzegać form acja k redo 
wa, skutkiem  czego miejscowość ta otrzym ała nazwę 
mięły, t . j .  k redy  (u B erendta Mdala). Badając okolice 
G rodna, B erendt znalazł o cztery wiorsty od miasta, 
w gubernji suw ałkskiej, koło wsi Gołowicze, ślady for- 
macij, k tóre pod względem swych oznak zewnętrznych 
są bardzo podobne do fonnacij brunatno-w ęgielnej i 
bursztynowej w pruskiej Sam landji. Stw ierdzając ten 
fakt, B erendt przem awia w wydanej przez się broszu
rze za niezbędnością dalszych poszukiwań, dla stanow
czego poparcia wniosków wyprowadzonych przez niego 
na zasadzie badan powierzchownych.

K om itet roznorządczy Tow arzystw a zapytyw ał w tym  
względzie członka honorowego Cesarskiego Tow arzy
stwa jeograficznego, p. Gelm ersena, k tóry  potwierdził 
doniosłość pod względem naukowym  i praktycznym  do
konyw ania w dalszym ciągu poszukiwań rozpoczętych 
przez D ra Berendta, następnie zaś udał się do członka od
działu, p. Dyracżewicza, z prośbą, ażeby raczył podjąć 
się osobiście poszukiwań w miejscowości wskazanej przez 
D ra  B e r e n d t a  i z a k o m u n ik o w a ć  następnie swoje zdanie 
co do dalszego biegu robót. Rezultatem  badań p. D ym - 
czewicza było odkrycie pokładów  węgla brunatnego w 
powiecie grodzieńskim , o pięć wiorst od G rodna, w go
rę .Niemna, koło wsi Źydowżyny. W ystające na ze
wnątrz kaw ały  węgla brunatnego są dość znacznej wiel
kości i o ile wnosić można z znajdowania ich w roz
maitych miejscach parow u, pokłady tego węgla muszą 
ciągnąć się na znacznej przestrzeni pod gruntem  nanie
sionym potopam i, lecz dla należytego przekonania się
0 tern, potrzeba przedsięwziąć poszukiwania dokładniej
sze. Istnienie węgla znane było włościanom, którzy 
używali go niekiedy do rozkładania ognia na pastw i
skach. P odług  otrzym anych następnie wiadomości, od
k ry to  w roku  zeszłym węgiel brunatny dalej jeszcze w 
górę Niemna, o 17 wiorst od G rodna, koło wsi M y- 
gowo, gdzie wody wiosenne spłukały  dość znaczny po
kład  tego węgla.

W  oddziale statystyki, komitet rozporządczy wyasy
gnow ał środki niezbędne dla opracowania danych o 
śmiertelności żydów w W ilnie, na zasadzie ksiąg z o- 
kresu 30 przeszło lat. M aterjały  do statystyki gospo
darstwa wiejskiego i przem ysłu miejscovvego przysyła
ne są w dalszym ciągu w znacznej ilości, tak  iż dotąd 
otrzym ano już od nauczycieli szkół ludowych przeszło 
300 opisów'. D la opracowania zaw artego w nich, boga
tego m atorjału statystycznego i etnograficznego, wyasy
gnowano niezbędne na początek środki.

W  oddziale etnograf)! powzięto zam iar przystąpienia 
do zbierania i opracow yw ania m aterjałów  dla ułożenia 
m apy etnograficznej. Z polecenia komisji utworzonej z 
członków oddziału, którzy oświadczyli się z chęcią b ra 
nia udziału w tej pracy, złożono na ostatniem posiedze
niu kom itetu rozporządczego sprawozdanie w raz z opi
sem planu tej pracy. Kom isja podjęła się zadania roz
ległego, zależącego na zebraniu m aterjałów  dla ułoże
nia mapy etnograficznej nie ty lko całego kraju , lecz 
także przyległych miejscowości K rólestw a Polskiego i 
P rus, w celu oznaczenia granic zamieszkania plemienia 
litewskiego. K om itet rozporządczy, okazując dla tej 
pracy zupełne spółczucie, wyasygnował niezbędne na 
początek środki pieniężne, i oprócz tego pro tek to r od
działu, jerferał-gubernator wileński, kowieński i g ro 
dzieński , jen era ł - adjutant A . L . Potapow , oświad
czył się z gotowością okazania ze swej strony pomocy 
przez zapew nienie środków niezbędnych dla wypisywa
nia danych z ak t władz rządowych i przez wezwanie 
osób urzędujących w kraju  do dostarczania stosownych 
wiadomości i m aterjałów , co wpłynie bezwątpienia na 
pomyślny bieg pracy f  zmniejszy wydatki na zbieranie 
materjałów.

Badania co do uspław nienia r- Syr-Darji i co do 
kierunków drogi żelaznej t  R osji do Azji Środkowej. Pod
tym tytułem  zamieszczone zostało w Turkiest. Wied. 
następujące zawiadomienie: ,,Jenera ł-m ajo r Beznosikow, 
k tóry  badał na wiosnę r. b. koryto S y r-D arji dla prze
konania Się o s t o p n i u  spławności tej rzeki, przyszedł 
do wniosku, że dla zwiększenia masy wody w D żainan- 
D arji, należy koniecznie rozszerzyć i oczyścić rzeczkę 
K itkan-su  (K itk :m -U /iak). P raca  ta będzie łatwiejsza
1 nie pociągnie za s°bą tak licznych robót hidrografi- 
cznych, jak  oczyszczenie K ara-U ziaku , k tóry  rozlewa 
się pomiędzy zaroślami trzciny, tworząc przeszło 20 jak  
najmniejszych odnóg, k tórych przestrzeń ogólna wyno
si przeszło 20,000 wiorst kw. Zdaniem jenerał-m ajora  
Beznosikowa, wody wpadające do K ara-U ziaku  są w ła
ściwie bagnam i wśród zaroślami trzciny, bez brzegów 
i z wyspami pływającemi. Tworzą ono bądz niedo
stępne trzęsawiska, bądź też bystre wodospady. Nie 
ma tu  ani jednego przejścia dogodnego. Ten tylko 
może projektować uspławnienie koryta jKara-Uziaku, 
kto go nie widział wśród gęstych zarośli trzciny, za
tamowanego niemal naniesionemi korzeniami drzew.

K ara-U ziak  ma znacznie więcej mielizn niż D żam an- 
D arja , zak rę ty  zaś jego  są bez liczby.

...Od K azalińska do fortu 2-go, S yr-D arja  nie przed
staw ia przeszkód d la  żeglugi; napotykające tu  kupy 
kam ieni podw odnych nie są niebezpieczne. Z tych A k- 
dżarskie m ogą być z łatwością wysadzone w powietrze 
za pomocą prochu, M ajlibaszskie zaś mogą być uprzą
tnięte za pomocą wideł m echanicznych. S y r-D arja  
przydatna je s t także do żeglugi od Perow ska do T u r
kiestanu; powyżej tego miasta, szybkość prądu  (w je- 
dnem miejscu do 6*, 3 stóp na sekundę, w drugiem  
zaś— do 7 stóp na sekundę), będzie bardzo przeszka
dzać kursowaniu parostatków i holow aniu gabar mają
cych nieraz przeszło po 800 pudów ładunku Zda
niem jenera ł -  m ajora Beznosikowa, Syr - D arja , od 
południka Turkiestanu do Czynazu, zapew niłaby dale
ko  znaczniejsze korzyści, gdyby poprowadzono od niej 
kanały  do miejscowości nadbrzeżnych, posiadających 
grun ta  wyborne, lecz suche i bezwodne.

„O  ile nam wiadomo, jenera ł-m ajo r Beznosikow 
zdołał ju ż  zwiedzić część zachodnią stepu kirkizkiego, 
od O renburga  przez Ilcck , A k-tiube, Em bę, M uga- 
dżor-tan, W ielkie i M ałe Barsuki, do półwyspu Czu- 
bar-toratiz (nad morzem A ralskiem ) i złożył dowodzą
cemu wojskami swe wnioski i kom binacje co do proje
ktu  budowy drogi żelaznej do T urkiestanu w nastę
pujących 6 kierunkach: 1) z O renburga, przez poste
runek  ileck i, rzekę Em bę, do K azalińska (1,560 wiorst); 
2) z O renburga, przez jezioro K araw anne, m. A k-tiu 
be, r. Czit-Irgiz, pomiędzy W ielkiem i i M ałem i B ar- 
sukami (1,480 wiorst); 3) przez A k-tiube, stannicę 
A k-D żułpas, w prost na stannicę K ara-tugaj i fort 2-gi 
(1,500 wiorst); 4) z O renburga, przez m. T urgaj, na 
m. Perow sk (1,360 wiorst); 5) z O renburga  przez S a
ry  i K ara-kam ysz, jezioro A rys, do m. Perow ska (1,450 
wiorst); 6) z Jekaterinburga , przez źródła rzek Sary 
i K ara-T ugajew , r. Sary-su, jeziora T ele-kul i K utn- 
ku l, do m. T urk iestanu  (4,300 wiorst). Ten ostatni 
k ierunek, zdaniem jenera ł-m ajo ra  Beznosikowa, jest 
najdogodniejszy. K orzyści i niedogodności wszystkich 
sześciu kierunków , jenera ł-m ajo r Beznosikow objaśnia 
porównawczo w osobnym mem orjale, k tóry  złożył do
wodzącemu wojskami.

„Do tych wiadomości dodajem y z swojej strony, 
że plany tych linij są już  obecnie wykończone.

„W szystkie te roboty, w ykonane w pół roku, po
dług instrukcij i poleceń jenera ł-gubernato ra , mogą 
przycynić się wielce do postępu kwestji drogi żela
znej do Azji środkowej, inicjatywa zaś w tym wzglę
dzie należy do R osji.”

* Dość ważną wiadomość podają Sowremiennyja Iz- 
wiestja. N iejaki p. Poteinkin donosi nam —powiada pi
smo pomienipne, że w  sam ej niemal Moskwie odkryto 
pokłady w ggla  kam iennego. „N iedaw niej jak  dziś do
wiedziałem się— pisze p. Potem kin— w' wagonie  ̂ drogi 
żelaznej m oskiewsko-kurskiej od włościan, że mieszka
niec ich wsi, włościanin dóbr koronnych, odkry ł wiel
kie pokłady węgla kam iennego o 6 w torst od M oskwy, 
we wsi Djakowie, oraz koło wsi Kołomieńskiej i w 
m iasteczku Czortowo-Gorodiszcze, wkrótce po świętach 
wielkanocnych, i jednocześnie trzym ał on tam w dzier
żawie grun ta  włościańskie. Za to odkrycie włościanie 
dali mu rew ers na 1,000 rs., on zaś stara się przystą
pić do wydobywania tego węgla, i rozpocząć w tych 
dniach roboty około tego."

W I A D O M O Ś C I  ZAG RANICZNE.

* K orespondent Norda pisze z P aryża  pod dniem 
20 września: W  dniu 26 b. m. przypada term in ozna
czony przez przewódców praw ego środka w izbie dla 
ich uk ładu  z fuzjonistam i należącymi do czystej p ra 
wicy; jeżeliby hr. Cham bord w tym  dniu nie zgodził 
się na prośby jakiem i go napastują tak natarczywie, to 
naczelnicy praw ego środka odzyskają całą swobodę 
działania a wiadomo już  że nie użyją je j tym  razem  na 
nowe kroki do Frohsdorffu. T e szczegóły są dostate
czne do wytłumaczenia podwójnej działalności fuzjoni- 
stów i uporczywości z jak ą  ich przeciwnicy z lewej 
strony izby powtarzają fakt, jakkolw iek zaprzeczony i 
przez organa najbardziej wtajemniczone i przez sam 
zdrowy rozsądek, że hr. Cham bord napisał był list z 
powinszowaniem do nrcyb. G uibert, z powodu jego  listu 
pasterskiego wymierzonego przeciw  królestw u włoskie
mu. Legityiniści przyznają wraz z dziennikiem Union, iż 
k ró l powinien się porozumieć z narodem , lecz trze
ba przedewszystkiein ażeby ten król istniał. H rab ia  
Cham bord nie może układać się za panującego, albo
wiem jego  zobowiązania nie m iałyby innej sankcji jak  
ty lko opartej na słowie pryw atnego człowieka. D zi
siejsza Union podejm uje to tak  ti udne zagadnienie i tak 
je  rozwiązuje: „Czy rezwiążą przed przyw róceniem  mo
na rchj i, wszystkie kwestje k tóre najbliżej dotykają in 
teresów i honoru kraju? 'baki jest punkt k tóry  ro z
dziela sługi m onarchji tradycyjnej od stronników  mo
narchji nazwanej konstytucyjną. Przyznajem y Z gro
madzeniu N arodowem u prawo wybierać pomiędzy mo- 
narchją a rzecząpospolitą — lecz tak  samo ja k  my, 
rojaliści, nie sądzimy a ż e b y . to Zgrom adzenie miało 
prawo oznaczać w arunki istnienia rzeczypospolitej 
wpierw zanim ta rzeczpospolita zostanie ogłoszoną, tak 
znowu dom agam y się od nich ze stanowiska m onarchi
stów, ażeby się nie narzucano ani ludowi pozbawione
mu króla, ani królowi rozłączonemu z ludem. Lecz je 
żeli Zgrom adzenie będzie strzegło praw  kraju , i dom a
gało się ażeby tłum acze jego  woli naradzali się wraz 
z królem —-postąpi słusznie i to właśnie będzie przygo
towaniem ugody króla z narodem —czyli w gruncie rze
c z y  samej monarchji, gdyż b ę d z ie  to m y ś lą  zapożyczo
ną od hr. Cham borda przez przedstawicieli F ran c ji.” 
Są to zawsze też same w ykręty, lecz na pozór trudno 
już okazać się łatwiejszymi do zgody. Union tak  
samo ja k  h r. Cham bord, wystrzega się iść za p rzy k ła
dem Gazette de France i dotknąć w prost „mniemanej za
sady wszechwładztwa lu d u “ przypom ina, ją  naw et sobie 
cokolwiek i przedstawia swoją tezę w najkorzystuiej- 
szem świetle, ażeby przygotować um ysły do odpowiedzi, 
którą spodziewają się jeszcze wydrzeć księciu przed 
dniem 26 b. m., jako  fatalnym  term inem  przym ierza 
zawartego w celu przyw rócenia m onarchji. N iecierpli
wi nie poprzestają na tern; podają oni, jako  streszcze
nie odpowiedzi udzielonej przez hr. Cham bord dwom 
delegowanym, pp. Sugny i M erveilleux-D uvignaux, to
właśnie oświadczenie Union, k tóre  dopiero przeczytali
ście a niektórzy naw et puszczają poddm uchy takie, iż 
k ro i ja k  skoro tylko zostanie wprow adzony na tron 
i uznany przez naród, natychm iast bądzie abdykow ał 
na rzecz hrabiego Paryża. Obiedwie te nowiny warte 
s ą  jed n a  drugiej. Inn i jeszcze utrzym ują, iż książę przy
ją ł  już  wszystkie w arunki jak ie  m u postawiono. Lecz 
wiadomość ta je s t bezzasadna.

* Czytamy w Fiordzie: w A nglji kwestja wyborów 
ogólnych zaczyna się ustalać, lecz dzieje się to raczej 
w skutek konieczności m oralnej, spowodowanej stanem 
rozprzężenia stronnictw w izbie gmin, niż w skutek 
planu obm yślanego przez p. Gladstona, ten bowiem nie

jest dość pewnym w ypadku głosowania sekretnego, a 
z powodu takiej wątpliwości, być może, iż w oli zyskać 
na czasie i przedłużyć, bądź co bądź, swoją władzę. 
M ów ią jednakże, iż kw estja rozwiązania izby ma być 
podniesioną na radzie ministrów, k tó ra  się w krótce 
zbierze w B alm oral pod prezydencją królowej.

* Dzienniki paryzkie otrzym ały wiadomości z Tan- 
geru  pod dniem 19 września, podług których syn zm ar
łego sułtana m arokańskiego proklam ow any został, jako  
jego następca, bez żadnej protestacji. Przeciwna wia
domość, podana przez dzienniki włoskie jest zatem bez
zasadna.

   ■ , « — — -

T eleg ra m y  r. g a z e t  za g ra n iczn y ch .
* Paryż, 20 września. Dzienniki legitymistyczne za

przeczają, jak o  bezzasadnej, podanej przez Temps w ia
domości, jak o b y  deputow any i przywódzca praw icy le- 
gitym istycznej, p. L arcy  powiózł adres do Frohsdorf. 
P. L arcy  nie opuszczał wcale departam entu G ard , ani 
położonych tam jego  dóbr i tak  samo nie zredagow ano 
żadnego adresu do hr. Cham bord. —D ziennik France o- 
trzym ał wiadomości z W iednia, potw ierdzające donie
sienie, iż usiłow ania dla nakłonienia hr. C ham bord do 
kompromisu co do konstytucyi i do zrobienia ustępstw 
w kwestji sztandaru, pozostały bez skutku. H r. Cham 
bord miał oświadczyć ponownie, iż tylko manifest jego 
z 1871 r. uważanym być może jako  jedyny program , 
zgadzający się z uczuciem godności i sumieniem 
jego. Soir zapewnia zaś przeciwnie, iż lir. C ham bord 
złożył ja k  najbardziej zadow alniające oświadczenia i 
jest skłonnym , skoro ty lko uznane zostaną bezw arunko
wo jego  praw a dziedziczne, do zrobienia wszelkich u- 
stępstw, jak ie  uznane zostaną za konieczne.— O bok te 
go wszystkiego obiegają pogłoski, iż hr. C ham bord, po 
uznaniu jego  praw  do następstwa tronu i złożeniu w 
W ersalu  przynależnej mu przysięgi na wierność, zrze- 
cze się rządów na korzyść hrabiego Paryża.

* Paryż, 21 września. Bien Public wzywa prezyden
ta rzeczypospolitej do spiesznego zwołania zgrom adze
nia narodow ego.— D zienniki legitym istyczne zaprzecza
ją , jak o  bezzasadnym, niepomyślnym wiadomościom, po
dawanym o zrobionych w Frohsdorf krokach.— D r. N e- 
laton zm arł tu  dziś.

* Wiedeń, 21 września. K ró l W iktor-E m anuel, po
żegnawszy ja k  najserdeczniej cesarza, w yjechał dziś w ie
czorem do B erlina. O prócz cesarza na dworzec kolei 
żelaznej północno-zachodniej przybyli na pożegnanie 
także arcyksiążęta i członkowie m inisterstwa. Licznie 
zebrana ludność pow itała kró la  syiupatycznemi okrzy
kami.

* Berlin, 22 września. K ró l włoski przyjechał tu 
dziś.

* Kassel, 22 września. Kasseler Anz. ogłasza mani
fest elektora do agnatów, datowany z Horzow ic dnia 
16 września. W  manifeście tym  elektor protestuje prze
ciwko wszelkiej umowie, zawartej przez książąt heskich 
z rządem  pruskim , bez jego  zezwolenia i wiedzy.

* Bruksela, 20 września. K ró l i królow a wyjechali 
dziś z rana incognito do B iarritz, udzie zabawią przez 
trzy tygodnie.

* Rzym, 20 września. P rz y  obchodzie rocznicy zaję
cia Rzymu, wojska włoskie robiły  liczne manifestacje.— 
Opinione podaje wiadomość, iż w komisji, której powie
rzoną została likwidacja dóbr kościelnych, zameldowało 
się już przeszło 60 korporacij religijnych.— Diritto og ła
sza wiadomość z A den, podług której wojska egipskie 
zajęły B erbera nad arabską zatoką morską. W ładze 
angielskie u A den w ysłały jeden  statek wojenny do 
B erbera dla obserwacji i zażądały jednocześnie dalszych 
instrukcyj w Bombay.

* Madryt, 20 września. Bandy karlistow skie z B i- 
skai i Guipuzcoa atakow ały wczoraj Tolozę, lecz od
parte  zostały z znacznemi stratam i.

* Madryt, 21 września. Posiedzenia korlezów odro
czone zostały wczoraj.— W iadomości urzędowe donoszą, 
iż jen e ra ł Lom a w Tolozie zaopatrzony jest na długi 
czas w zapasy żywności. Pow stańcy zrobili wycieczkę 
z K artag iny , lecz zostali odparci. Pow iadają tu, iż s ta t
ki powstańcze opuściły przystań K artag iny , przybyły 
do A licante i groziły  miastu bombardowaniem. K onsu
lu wie mocarstw zagranicznych zaprotestowali przeciwko 
tem u, a naczelny dowódzca eskadry angielskiej zażądał 
trzydniow ego term inu dla otrzym ania koniecznych in
strukcij od swego rządu.

* Madryt, 21 września. P . Castelar, nieprzyjmując 
propozycji G aribaldego pom agania rządowi hiszpańskie
mu w walce przeciwko karlistom oświadczył, iż ufając 
armji hiszpańskiej i ludowi, czuje się dostatecznie sil
nym w obec niebezpieczeństw obecnego położenia.

p. o. Redaktora Henryk Bartsch.

1> R Z l i W O p N I  lv  W  A R S / A  W S K I .

* O d wczoraj przybył W arszaw ie jeszcze jeden , 
pierw szorzędny zakład gastronom iczny a założyli go 
ludzie posiadający dwa nieodzowne czynniki, poręcza 
jące za przyszłe powodzenie—to jest: kapitał i specjal
ność w fachu.

M ówiąc to, mam y na myśli nowo otworzoną, w ze
szłą niedzielę, restaurację w hotelu Rzymskim.

W  prawdzie, w tymże samym lokalu, istniała zawsze 
restauracja, utrzym yw ana kolejnie przez rozmaitych 
przedsiebierców, lecz wszystkim poprzednikom  teraźniej
szych właścicieli tego zakładu, zbyw ało na odpowie
dnim lokalu.

Dziś, stało się inaczej: do dawniejszego lokalu, no
wo otworzonej re s tau rac ji, złożonego z przedpokoju, 
wielkiej sali ogólnej i ościennego buduaru, przybyło 
aż pięć oddzielnych i obszernych gabinetów, po drugiej 
stronie sieni, urządzonych w ten dogodny dla pub li
czności sposób, iż do każdego z nich prowadzi wejście 
oddzielne, a do wszystkich ułatwiono także i podjazd 
przez bram ę od ulicy T rem backiej lub wprost od fron
tu— cały zaś zakład opatrzono w przyzwoitą i zręczną 
usługę męzką.

P atrząc  na gustowne i eleganckie um eblowanie o- 
gólnej bufetowej sali i na prawdziwy kom fort z jakim  
urządzono wszystkie gabinety; zwiedziwszy wielką, wi
dną i we wzorowej czystości utrzym aną, w suterenie 
kuchnię, w której aż dwóch, głośnych z reputacji go
spodaruje kucharzy, (pochodzą oni jeszcze ze szko
ły Marego i Hertego) zajrzawszy ztam tąd do obok 
leżącej spiżarni ustawionej na lodzie i do dwóch 
piwnic podręcznych, napełnionych winami i wszel- 
kieiui wykwintnemi napojam i, pochodzącemi z sław 
nych i reputow anych domów, zlustrowawszy nako- 
niec, skład w którym  na mnogich półkach zastawione 
są przeróżne konserwy z owoców, grzybów i t. p. obok 
piku  angielskich i delikatesow ych sosów fraucuzkich, 
zwiedziwszy następnie, jeszcze . miejscową kaw iarnię i 
obejrzaw szy wszystkie przybory, aż do windy prze
znaczonej do podawania potraw — aż do piwnic na 
skład beczek z kapustą i ogórkam i, powzięliśmy prze- 

t konanie że nowa Restauracja w H otelu Rzymskim, 
k tóry  także, po zmianie właściciela, zamierza przestroić

się na nowo,— będzie jednym  z naj bardziej wziętych i 
najchętniej odwiedzanych zakładów —tern pewniej, że i 
cała bielizna oraz serwisy i szkło stołowe, znajdują się 
w ogrom nym  w yborze i w najlepszym gatunku.

Jed en  z dwóch kierow ników  tego zakładu, posiada 
już zresztą, jak b y  zdobytą kljentelę, albowiem pozosta
jąc  przez la t kilka w sławnym  tu zakładzie gastronom icz
nym, zjednał tam  sobie przychylność wszystkich gości 
przez uprzejmość, gorliwość i dbałość i ich wygodę.

Z tern życzliwem słowem, ja k ie  je j na wstępie da
jem y, niech nowa R estauracja „R zym ska”, zdąża w we
sołą przyszłość, lecz niech weźmie sobie za hasło w po
stępowaniu. że ja k  czasowa niepomyślność zwycięża się 
wytrwałością, tak znowu powodzenie, im  większe, tern 
więcej obowiązuje. ' 5568.

Warszawa 
dnia 12 (24) września.
W i d o w i s k a .

W IE L K I TEA.TR. —  Dziś, we środę, tra jed ja  w 5-n aktach 
(11  -u obrazach), Zbójcy. —  Początek o godzinie 7 -e j. —
Jutro, we czwartek, opera C y ru l ik  S e w ils k i .—  Wczoraj, było 
osób 4 1 4 .

W Y STA W A  T O W A R Z Y ST W A  ZA C H ĘTY  SZTU K  P IĘ 
KNYCH. —  O tw arta codziennie, od godziny 11-ej rane do go
dziny 5-eJ po południu, w gmachu obok kościoła św. A n n y .__
W ejście od osoby w dnie powszednie xop. 15; — -w  niedziele zaś i 
święta kop. 5.

G A B IN E T  ZOOLOG ICZN Y (w gm achu uniwersytetu war
szawskiego).— Otwarty w niedziele bezpłatnie.

Przyjmowanie chorych.
w klinikach uniwersyteckich, mieszczących się w szpitalu Dzie. 

ciątka Jezus (w ejście przez bramę od ulicy Brackiej).
Choroby zewnętrzne, prof. K osiński, od godziny 9 do 10 

we środy i soboty.
Choroby wewnętrzne, prof. Andrejew. od godz. 11 vf% do 1-ej 

we wtorki i piątki.

Przyjmowanie chorych przychoinich ua poradę 
bezpłatni

„w szpitalu Dzieciątka Jezus“
(wejście przez drzwi główne od placu Dzieciątka Jezus) 

Choroby wewnętrzne: D r Pogorzelski kaśdodziennie od godziny 
9 do 10 rano.

Choroby zew nętrzne: Dr Orłowski kaśdodziennie od godz. 10 d o  
1 1 rano.

Choroby organów moczo-płciowyoh:
D r Orłowski we w torki, czw artki i soboty od godziny 11 do 

1 1 ' / ,  rano.
D r Wszebor w poniedziałki, środy i p ią tk i od godziny l l do 

t l rano.
Przyjm owanie chorych

„W szpitalu świętego Rocha.”
C odziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, główuie zaś: 

Choroby zew nętrzne —D r Stankiewicz.
Choroby w ewnętrzne — D r Obrębski.

* W dniu 11 (2  3 )  bież. m ha. i roku, chorych w S-rnia 
cywilnych szpitalach: przybyło 0 1 , wyzdrowiało 4 1 , umarło 6 ,
pozostało 155 3  (mężczyzn 7 3 8 , kobiet 8 1 6 ) ,  z uich w szpitalu 
staręzakonnych mężczyzn 1 1 7 , kobiet 12 8.

Przyjechał: — Jen era ł-ad ju tau t baron Ratnzay, z za
grań icy.

W yjechał:—Jen era ł-le jtn an t Schernwal, z N ow ogieor-
giew ska.

KURS GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ 
dniu 12 ( 2 ł )  Września 1873 roku.

W e  k s I e. 

100 Tal. .

Żądano | Płaeono.

300 B. Mk. . 
I Et. Szter.

300 F ru tk .

150 Zł. W. A.
b vistu . . . 
100  Rsr. . .

2 rn,
|8 d.
!* m.
2 m.
3 m. 
kr. ter. 
1.10 d.
I tt
2 m.

3 m.
3 .1.
1 tu.

Berlin . .

Gdańsk 
Hamburg .
Londyn

Paryż . .

Wiedeń .

Petersburg
ti - *

Moskwa
Akcje i Obligacje Kolei Żelaznych. 

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .......................

Obligacje Głów. To w. Kos. dróg żelaznych
po franków 2,000 za rs. 1 0 0 ...................

Akeje drogi żelaznej Warsz.-Wied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100

talarów za s z t u k ę ..................................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „  „ po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Terespolskiej . 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie 

za sztukę rs. 250 . . . . . . .
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .......................
Akeje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . .

Papiery Pul liczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 100 . .............................
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę.......................................
Lit. Bt po złp. 200 za sztukę bez kuponu . . 
Listy Zastawne H l-go  Okresu Serji pier

wszej za rs. 1 0 0 ........................................
Listy Zastawne H l-go Okresu Serji dru

giej z» rs. 100 ' ) ........................................
Listy Zastawne nowe 5"/,, z r. 1869 *) . . . 
5®/0 Listy Zastawne miasta Warszawy *) . .

„  „ „ H  Serja . .
5%  Listy Zastawne miasta Łodzi *) . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 5) .......................
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . .
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100
6 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Kos. z r. 1860 za rs. 100 . 
Metaliki Lutowe za rs. 100 . . . . •

„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 ......................
Rosyjska pożyczka preui. z 1864 rs. 1 0 0  .

ditto ostęplowana
l  1866 rs. 100 . , .

„ „ „ ditto ostęplowana
5®/0 Listy Zastawne R o s y j s k i e ........................

M o n e t y .
Pół-Im perjały R o s y j s k i e ..................................
Dukaty Holenderskie nowe w ażns......................
Pruskie bilety k a s o w e ........................................
Bilety banaowc au strjack ie ..................................

Rs. i

110
110

k. 1
25
25

R.

109
109

, k-

99
95

7 39 7 37
7 40 7 38

88 12 '/4 87 V,
— ---- —

97 50 — —
98 25 — ’ * 4 .

98 50 — —u*

100 — T —
■““* ;sltTT

— •J- 141 25

— —

95 2 R
— ' \  r  ■

73 72 —
— — 76 —

113 50 113 —

• — — —

104 — 103 —
— — — —

■ i —‘ — —

— — — - ‘ - f

125 — 123
— — — — -

— — —

, — —

— —
"T : — : —

95 75 95 45

94 r» 93 75
93 95 93 65
89 70 89 40
88 65 88 3»

_ — —
79 35 79 5
— — — —
— — __

96 75
*■— —

— — —
— —

157 50 — —
—> — —

155 — — _
— — —

105 25 104 75

—
— * — — . . .
— — — — •
— — — 4-iw

f  ---------- “ “ psuu uiezącegu uu /.asiawnycu rs. Ik. zV*.
J) 'Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 1 k. 2 7 " , .
3) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. 2 k. 4 0 y |s
4) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rś. 1 k. 97*
ł ) Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. 1 k. 88*^.

mrnm



824

R Z Ą D O W E .  -  K A 3 E H H Ł t f l  O E T x R M E H i a

- oWIADOMJKNM I PRZYWILEJE  
H  r i P H B H J I E r i H

- f i l )  V .* 5 5 0 &. D yre kc ja  SzetegóiO w a
lo w a tz ifs tw a  K redytow ego Ziem skiego

w Kaliszu. f /  ih tU it  \D
Z a w ia d a m ia . (lą ło n k ó w  T ow arzy stw a  K re 

dytow ego, iż  n a  d o b ra  n iże j w ym ienione, z a 
ż ą d a n e  został y pożyczk i T ow arzy stw a , o b c ią 
żyć  m a ją c e  p ie rw sz ą  onych  h y p o te k ę  do w y
sokości sum  p o n iż e j zam ieszczo n y ch , a  m ia 
now icie:

156. D o b ra  Z e lg o szcz  n  pow iec ie  T u re k -  
sk im , z a m ie rz o n e  o b c iążen ie  p o ż y c z k ą  wy
n o s i rs . 1 8 ,O50 P T E o o S T W  r * - )  i . 1  B I

157. D o b ra  Z ło tn ik i W ielk ie  w pow iecie  
K alisk im , z am ie rzo n e  o b c iążen ie  p o ży czk ą  
w ynosi rs . 26 ,550. •*> J l  a  I  W  O  D  I  “ 
■ , 'Z a rz u ty  «  ja k ie  p rzec iw k o  o b c ią ż e n iu  w 
p o w y ższe j w ysokości d ó b r  tu  w ym ienionych 
czyn ione być m ogą, p rz e z  sto w arzy szo n y ch  
ro z trz ą sa n e  będ ą , je l e l i  dśidesłańe  z o s ta n ą  
do D y rek c ji G łów nej w c ią g u  tygodni p ięc iu , 
lu h  d o  D y re k c ji Szczegółow ej w c iąg u  ty g o 
d n i  4-ch , l icząc  od d a ty  n in ie jszego  og łosze-

* 0*1 ja- I i  Y/usbojj ho
K a lis z  d. M (16) W rześn ia  1875 r.

P re z e s  C hełm ińsk i.
P is a rz  B ie rzy ń sk i.

' iV. D . 5510. D yrekcja Szczegótowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w K aliszu .
Z aw iad am ia  C złonków  T o w arz y stw a  K re 

dy tow ego Z iem sk iego , iż  n a  d o b ra  n iż e j w y
m ien ione  z a ż ą d a n e  z o s ta ły  p ożyczk i T ow a
rz y s tw a , o bciążyć  m ające  p ie rw szą  onych 
h y p o te k ę  do w ysokości sum  p ó ń iże j zam iesz
czonych  a  tm anow icifeo Ą AąłwwjS . ło t t j

707. D o b ra  K oconia w pow iecie  N ow o-Ra- 
dom skim  zam ierzo n e  obciążen ie  p o ży czk ą  
w ynosi t s  3,200.

708. D o b ra  L ip ę  w pow iecie K alisk im , za 
m ierzo n e  o b c iążen ie  p o ży czk ą  w ynosi rs. 
8,500.

Z a rz u ty  jak ie  p rzec iw k o  o b c iążen iu  w 
pow yższej w ysokości d ó b r  tu  w ym ienionych 
czyn ione b y ć  m ogą p rz e z  s tow arzyszonych , 
ro z trz ą sa n e  b ęd ą , je ż e li  n a d e s ła n e  zosta- 
n ą  do D y rek c ji Szczegółow ej w c iąg u  tygodni 
4 lu b  do D yrekcji G łów nej w c iąg u  tygodni 5, 
o d  d a ty  n in ie jszeg o  o g łoszen ia .

K alisz  d. 4 (16) W rz e ś n ia  1873 r.
P re z e s  C he łm ińsk i.

*  P isa rz  B ie rzy ń sk i.

'  N . D . 5 5 5 3 .  S ąd  Pokoju  w Łęczycy. i drzew a sosnowego, a  rubli dwanaście 
Z powodu źądauej pierw iastkow ej regulacji s%śeń drzew a brzozowego. 

hypoteki nieruchom ości dawniej N r. 248 a  te- L icytanci p rzy  podaniu napisauetn 
raz 221 oznaczonej W Ł ęczycy przy ulicy K ra-

za takiż

N. D . 5131. Departament Rolnictwa i 
Trzemy siu  wiejskiego.

N a zasadzie 145 punktu  ustaw y oprzem . fa- 
abryk i zakładów  przem ysłow ych (Z biór praw 
ip o stań . wyd. 1857 r .)  niniejszem  podaje do 
wiadomości publicznej, że w dniu 31 L ipca 
r. b. o trzym ał prośbę od pu łkow nika G rego- 
row skiego o wydanie n a  imię W eliam inow a- 
W oroncow a, oraz F lo rja n a  G rabińskiego mie
szkańca m. W arszaw y 10-letniego przyw ileju na 
nowego system u żniw iarkę.

kow skie Przedm ieście położonej, oraz gruntu  
m órg 10 O stoja zw anego,'zaw iadam ia in te resan 
tów, że regu lac ja  nastąp i w Sądzie Pokoju  
Łęczycy W ydziale Hypoteeznym  dnia 10 (2 2  j 
G rudnia 1873 r. o godz. 10 z rana .

Wzywt> przeto  tychże o zgłoszenie się oso 
biście lub przez pełnom ocników  urzędow nie i 
szczegółowo do tego um ocowanych z dow oda
mi praw a uzasadniającem i d la  postaw ienia żą 
dań  i wniosków przy regu lac ji.

N iezgłaszający się w term inie podpadną 
skutkom  prekluzji z a rt. ,154 i 160 pr. o hyp. z 
1818 r.

Jeżeliby  w łaściciel nieruchom ości wywołanej 
w term inie do regu lacji się nie staw ił, na  żąd a
n ie  in teresan ta  skazany zostan ie  na  k arę  od rs. 
1 kop. 5Q do rs . 7 k . 50 i w m ysł a r t . 150 t . p, 
u trac i w szelkie dobrodziejstw a praw ne wzglę
dem swych wierzycieli.

D ecyzja  co do  regulacji w ydaną będzie na 
publicznem  posiedzeniu w dniu  18 (30) G ru
d n ia  1873 r. o godzinie 10 z rad a , od którego 
to dnia czas do odw ołania się upływ ać zacznie, 
in teresanci zatem  bez dalszego wezwania o g ło 
szeniu je j obecnem i być winni.

Łęczyca d. 22 S ierpnia (3  W rześn ia) 1873 r.
Podsędek W ołodkiew icz.

iV. D. 5 5 5 1. S ą d  Pokoju w Warcie 
W yd zia ł lf/po teczny.

Z  powodu żądanej regulacji nowej hypoteki: 
1. Dom u m urow anego pod N r. 51 przy ulicy 
Nowy liy n ek , w m. T urku , graniczącego z do 
mem Klim kiewicza i domem K onstancji Nowi- 
nowskiej. 2. D om u pod N r. 1 14 lit. A . przy u li
cy Nowy Rynek w m. T u rk u , graniczącego z 
domami B enjam ina M iller i G o tiiba  N ajm an . 
3. O grodu i dw óch ułam ków  g run tu , m iędzy o- 
grodam i B en jam ina  M iller i A ntoniego G ębal- 
skiego. 4. O grodu M cnsura zwanego stykające
go się z gruntam i A nton iego  G ębalsk icgo i 
gruntem  kam elaryjnyra. 5, G run tu  ornego sze
rokości sk ładów  sześć między g run tam i F ra n 
ciszka W łodaw skiego ciągnącego się od d róż
ki polnej do g ran ic  wsi Żuki, jak ie  to  n ierucho
mości N r. 345 w teritorium  m T u rk u  są  po ło  
żone, 6. Dom u pod N r. 107 przy ulicy S ieradz
kiej, graniczącego z domem SS-rów  Sniegoc- 
kich i SS-rów  Reszke. 7. T rzech m órg gruntu  
między g run tam i S trze liń sk iego  i K azm irskie 
go , jak ie  to nieruchom ości As 6, 7 w teritorium  
m iasta położone.

U w iadam ia in teresantów  iż żądan a  regu lac ja  
w d. 18 (3 0 ) G rudnia r. b. nastąp i i wzywa ich  
aby w term inie powyższym z praw am i swemi 
zgłosili się, a  to pod p rek luzją .

W arta  d. 1 (13) W rześn ia  1873 r, 
Podsędek  W olski.

-..^j-ianci p rzy  podaniu napisauem  na p a 
pierze stemplowym ceny w łaściw ej, obowiązani 
są  złożyć św iadectw o na  h an d e li k au c ją  wyró- 
w nyw ająeą 'Ą-częśoi rocznej dostaw y drzew a to 
jes t rs. 430.

K aucja  m a być z ło żo n ą  w gotow iżnie lub 
w pap ierach  publicznych procentow ych po 
kursie oznaczonym  przez M inisterstw o  ̂ F in a n 
sów.

L icytanci mogą codziennie z wyłączeniem 
dni galow ych i św iątecznych od godziny 9 
z ra n a  do 3 po p o łudn iu  p rzeg lądać  i kopio
wać W arunki licytacyjne w biurze Z arządu X I 
O kręgu  K om unikacji.

W arszaw a d. 7 (19) W rześn ia  1873 r .
N aczeln ik  O kręgu, A . K rejsler.
N aczeln ik  W ydziału , S tęp ińsk i.

B uchalte r Brześciański.
. J

W- V .  5495. Z a rzą d  K I  Okręgu 
Komunikacji.

N a zasadzie rozporządzenia M inisterstw a 
K om unikacji, podaje  do pow szechnej w iadom o
ści, £e dnia 4 (1 6 ) P aździern ika 1873 r . o 
gc dżinie 12-ej z po łudnia  odby tą  zostanie w 
ogolncm  zebraniu  Z arządu  licytacja, in plus 

(2 0 ) P aździern ika  tegoż roku, równieża 8

OTWARCIE SPADKOW E, 
OTKPHTIE HACJIT^CTBTj.

N. D  .5573. P is a rz  K ancelarji Ziem iańskiej 
■ w Suw ałkach.

Ząwiadam ia wszystkich interesow anych, że 
do uregulow-ania przed nim spadków:

. U° po .Rozalji M anasse wferzyeielce. r s% 3,545 
z procentem  n a ’dobrach W dśtlewicze V Swiaćh 
Szymkowce w powiecie Augustow skim .

2" po W łk torji W asilew skiej współwierzy- 
cielce sumy rs. 433 kop. 40 z procentem  na  do- 

J jrach .W ik lo ry n  w powiecie Sejńskim.
— '3” pó Helenie Sylwcstrowiczowei wierzyciei- 
ce sumy rs. 786 z procentem  n a  dobrach  J a t-  
wież w powiecie Augustow skim , a  *3. 5039 : 
procentem  n a  dobrach H ołny-W olm cra, M iła 
szewszczyzna, ba jac ie  i U stroń  w powiecie S e jń 
skim hypotekowanym , oraz

4° po Ja n ie  D ziekońskim  w łaścicielu m ajęt
ności KjUi-czyniszki B  i G w powiecie Sejńskim , 
i^yznączyl dzień 9 (2 1 ) M arca 1874 roku.

J ,  Kowalski.

N . t ) .  3644. P isa ri Sądu Pokoju 
w Radiejetrie.

P o  śm ierc i Jó z e fa  J u lja n a  dw óch im ion 
R u d n ick ieg o , i E lż b ie ty  R u d n ic k ie j, w spół- 
w ie rz y c ie lf  sum y rs . 3 ,50  pod  N r. ó d z ia łu  
IV  w y k azu  h y p o te c z u e o  fo lw a rk u  P rz e -  
m y s tk a  w o k rę g u  R ad ie jew sk im  p o ło żo n eg o , 
z a b e z p ie c z o n e j/o tw o rz y ł  się  sp a d ek , do r e 
g u lac ji k tó re g o  te rm in  u a  dz .eń  19 (31) G ru 
d n ia  1873 r. oznaczam .

Osada R adiejew  dnia 26 M aja  (7 C zerw ca) 
1873 f .

w z. B rzesk i.

LICYTACJE. —  TOPTM.

-V. D , 5562. M agistrat M iasta  
W arszaw y.''

D nia 20 W rześn ia  (2 P a ź d z ie rn ik a )  r. b. o 
g odzin ie  12 w p o łu d n ie  o d b ęd z ie  s ię  w sal: 
l icy tacy jnej M a g is tra tu  m ia s ta  W arsz aw y  li
cy tac ja  in  m ira s  p rz e z  o p ieczę to w a n e  de 
k la ra c jo , n a  robo ty  faszynow e z  praw ej s t ro 
ny rz e k i W isły  p rzy  "baskiej K ęp ie  w celu  
o dw rócen ia  k o ry ta  rz e k i  do lew ego brzegu .

M ający  p rze to  z a m ia r  ub iegan ia  s ię  o ta  
kow e p rzed sięb ie rs tw o  z ło ży  w czas ie  i miej 
scu  w yżej oznaczonym  n a  rę c e  P re zy d en ta  
m ias ta  o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je , n a p isa n e  
p od iug  w zoru n iże j, zam ieszczo n eg o  w raz z 
kw item  k asy  E k o n o m  cznej m ia9 ta  W arszaw y 
n a  z ło źo tie  w te jż e  vad ium  w (o śc i  rs . 270 i 
na  k osz tu  o g ło sz en ia  r s .  12. W aru n k i są  do 
p rz e jrz e n ia  w W ydziale A dm in istracy jnym  
k a ż d o d z ie u n ie  w yjąw szy dn i św ią teczn e .

W z ó r  do d ek la ra c ji.
W sk u te k  o g ło sz en ia  p o d a ję  n in ie jsz ą  de 

k la ra c ję , iż pode jm u ję  się ro b ó t faszynow ych 
z p raw ej s tro n y  rz e k i  W isły p rzy  S ask ie j K ę 
py w ce lu  o d w ró cen ia  k o ry ta  rz e k i do lew ego 
b rzeg u , z a  sum ę an sz iag o w ą w yńw 3żąćą r s  
2682 (w ypisać lite ra m i)  i o d s tę p u ję  od tak o  
wej p ro cen tó w  N. N. t w ypisać lite ra m i) pod 
d a ją c  s ię  w szelk im  z as trze żen io m  i obow iąz 
kom  w w aru n k ach  licy tacy jn y ch  zam iesz  
czonym . K w it n a  z ło żo n e  w K as ie  E k o n o  
m icznej m ia s ta  W arsz aw y  rad iu m  w ilości 
rs r . 27Q i n a  k o sz ta  O głoszenia r s .  12  przy  
n in ie jszem  z a łącz am .

S ta łe  m o je  zam ieszk an ie  je s t  w N . p isa 
łem  d n ia  N N . (podp isać  w yraźn ie  im ie  i n a 
zw isko).

W a rsz a w a  d. 10 (22) W rz e ś n ia  1873 r

o godzinie 1 2  ej z południa przetarg, ua wy
dzierżawienie od dnia 1 (13) Stycznia 1874 r. 
do dnia 1 (13) Stycznia 1877 r. poboru przy 
następujących 6 -ciu mostali taryfowych, poczy
nając od cen dzierżawnych rozcnyco, wskaza
nych obok tychże mostów a mianowicie:

1. Na rzece Nurwi pod wsią Wierzbica od 
sumy rs, 2412.

2 . Na rzece Narwi pod wsią Zlotorją od su
my rs. 264 k . 70,

3. Na rzece Wildze pod m. Garwolinem od 
sumy rs. 8 3 1 ./! of) 0 3 9 1  u in n n su  I

4 . N a rzece, Wieprzu pod wsią Kośminem od 
sumy rs. 1962.

5. Na rzece Wieprzu między Dorohucza i 
Trawnikami od sumy rs. 750 k. 72.

6 . .Na rzece .Mrowie pod karczmą Utrata od 
sumy rs. 1371. Trotjwa.ł. ~

i Mający chęć przystąpienia do licytacji, po- 
Waum przy odpowiedniem podaniu napisauem 
ny papierze stemplowym ceny właściwej, zło- 
żąc dowód legitymacyjny i kaucją wyrównywa- 
j cą połow-ie rocznej summy a mianowicie 
z mostów:

pod wsią Wierzbicą rsr. 1206.
pod wsią Złotorją 1 3 3 ,
pod m. Garwolinem „ 4 I6 .
pod wsią Kośminem „ 981.
pod wsią Dorochuczą „ 3 7 6 .
pod Karczmą Utratą ., 6 8 6 .

10 prócz tego na koszta ogłoszenia licytacji od
dzielnie po rsr. 2 0  gotowizna do każdego mo
stu.

Kaucja może być złożoną w gotowiz'nie lub 
papierach procentowych, po kursie oznaczonym 
przez Ministerstwo Finansów.

Licytanci mogą codziennie z wyłączeniem dni 
świątecznych i galowych od godziny 9 -tej z ra
na do 3-ej po południu przeglądać i kopiować 
warunki licytacyjne w biórze Zarządu X I Okrę
gu Komunikacji.

Wars awa e. 7 (19) Września 1873 r.
Naczelnik okręgu A . Krejsler.

Naczelnik Wydziału, Stępiński.
Buchalter Brześciański.

591 p r. 231, na Szostaków  m. 240 pr. 192, na 
Uhorążyce m. lOS3 pr. 120 na C ieśniazki m. 
b l  p rę tów  136, nu osadę Nierowee m órg 4 
p r. 140 na Dziembrów in. 56  p r. 132, n . 
Urdomin m órg 81 pr. i5 ,  wieś o s ta tn ia  ie iv  
m iędzy g run tam i naczelnego folwarku 
Urdomin, i na, sk u te k  zaw arte j umowy z ś. p. 
Suchorzew ską oprócz dwóch wszyscy uw łasz
czeni zgodzili aię p rzy jęć  w .zamian odpow ie
d n ią  ilość g runtu  na  nowo utw orzonej osadzie 
h .w .ryszk i n a  g ran icy  dóbr K irsua-O strów  po
łożonej. U ro jek t tej zam iany Oiratecznie afc 
j e i t  je szcze  zatw ierdzony.

Budowle zaję tych  dóbr są n astęp u jące : w 
lolw. Urdom in, dom m ieszkalny z ceg ieł rnu 
row auy w połowie dachów ką a w połowie gon
tam i k ry ty , dl. ł .w a r . 53 a  szer. 2 2 ' / , ;  ku 
cun ia  z olicyną rp y u ie ż  m urow an i, d ł. ło k . *29 
8ze Ce 1 o / j; oficyna m urow ana gontam i k ry ta  
ił. io.v. 5 4 !/ 2 Bzer. łok. 2 1 l/ i  w stan ie  dobrym , 

iodowui4 z drzewa słom ą k ry ta  dł. ło k . 13 szer 
lok. i h  gm ach  po  oi;aażorji murowany 
g ły  dł, łon. 41  szor. łok. 13 zupełn ie  
c .ony; w ędlarni* w połowie z g liny  a 
giej z drzew a, dł: łok. 8  szer. łok . 7 * /2 w sta 
nie dobrym ; obory, s ta jn ia , sk ła d  na siano pod 
jaanym  dachem  z kam ieni m urow aue, słom ą 
kryte , d ł. łok. 9U a.ser łok . 2 3 ' / 2; sp ichrz mu-
io w a n y  z ceg ły  gontam i k ry ty , d ł. łok.  6 6 '/ ,

« a °.b'>ra z drzev;A ttldmą k ry ta , dł.
ok. 84 Fzer. 16: go rze ln ia  Z kamieril murowa- 

na błotną k ry ta  zupełn ie  zniszczona i grozi za 
waleniom, dł. lo s . 50  s z or. IS , chlew y m urow a
no w części z kam ieni a ~w części t  g liny  gon
tami kryto dł. łok , 35 szer. 9 / 4 dach tylko 
zniazq«ony o jry n a  na sk ła d  s h m y  z g liny  w 
slup} drevvriiaue, ró w aie i zn iszczona dł. lok. 
oS szor. l i  / 4 sto  (Jula z kam ieni 
słem ą k ry ta  di. łq k .;J?23 a ie r  30,

REGULACJE HYPOTECŻNE. 
y C T P O ń C T B O  H U O T E R T ) .

A . [). 5 511 . S ą d  Pokoju w Olkuszu 
W yd zia ł Hypotoczny

Z pńWodu żądanej nowej regu lacji h ip o te k i 
1. Dom u m urowanego piętrow ego m ieszkal

nego, w podw órzu officyny parterow ej z m urn 
pruskiego K anee la rją  zw anej, sk ładającej się, 
po jed n e j s tron ie  sieni z m ieszkania o trzech 
pokojach  a po drugiej z szopy d la  robotników  
ciesielskich i dwóch izb ha  przeciw ko tej’ offi- 
cyny szopy a raczej wystawy d la  ro b ó t ćięsiel 
skich, wreszcie w głębi w pośrodku pom iędzy 
opisanem i teraz officyną i wystaw ą budynku z 
m urn prusk iego  pom ieszczający w sobie w ozo
wnie, sta jn ie i m ieszkanie d la s ta n g re ta  co wszy
stk o  jes t opark an io n em  i łącznie z placem  na 
którym  też zabudow ania są wystawione jednę 
nieruchom ość stanow i, a  nabytym  z gruntów  
folw arcznych dw orskich, w wsi Sosnow cu P o  
wiecie B endińskitn  G ubernji P etrokow skiej w 
jiń ń sd y |c ji Sądu tu tejszego po łożoną a własno-: 
śęią K am ili z K otków  K arm anow ej będącą.

Z aw iadam ia strony interesow ane, że term in 
a o  uregulow ania n ieruchom ości wywołującej, 
Ślę n a  d. 22 G rudnia (3  S tycznia) 1873 4 r. 
żryznacza się, wzywa ich, aby w tym  term inie 
ośobiście lub  przez  pełnom ocnika urzędow nie 
um ocowanego z dowodam i staw iły się pod sk u t
kam i a rt. 154 169 p raw a  hypoteeznego z r. 
1818 określonem u

Ogłuszenie decyzji w dniu jej zapadnięcia 
n as tąp i i od tego.czas a p rek lu z ją  liczyć się za
cznie.

O lkusz d. 5 (17) W rześn ia  1873 r. 
za Todsędką, D ębski P isa rz .

- v i ;v  ę y - r e t    ——  
N. D.* 55*15. S ą d  Pokoju w Zakroctym iu.

Z ptTwodtt żądan ia pierw iastkow ej regulacji 
hypotek i nieruchom ości w mieście P ło ń sk u  pod 
N r. 8 p rzy  R ynko—p o ło żo n e j, a do własności 
M ośka-Jakóba i “B erka braci Konów należeć 
m ającej; zaw iadam ia osoby iiiteresow ane, że ta- 
kow a tiaśląpi w tutejszym  Sądzie  lw dniu 17 (29) 
Grudniu r .  b. , - -,r»»o« Ł r i m u . r

Wz^wa^ przeto ję li, a^y  sję^dp takow ęj oso- 
biStie fiib’ "przez- pełnom ocników  urzędow nie i 
specjalnie upow ażnionego, staw ili pod prek lu- 
z ją. O g łoś,en ie .zapaść  m ającej /decyzji nastąpi 
w dniu 18 (30) G rudnia t. r.

Zakroczym  d. 7 (19) iVrzcsnfa 1873 r.
Podsędek  Tymow ski.

N. D . 5936. M agistra t M iasta W arszaw y. 
D n ia .27  W rześnia  (9 Paz'dziern ika) r. !: o 

godz. 12 w południe odbędzie się w S ali licy ta 
cyjnej M agistratu  M. W arszaw y licytacja’ in 
m inus przez opieczętow ane d e k la rac ję  n a  do 
staw ę w r. 1874 d la W arszaw skiej S traży  O 
g.liowej. t 0083  . t i n

1. C hom ont do po'ciaga k a r  z całym przybo- 
rem  t. j .  lejoam i, uzdedzkami i t. p. sztuk 25
sztuka od rs . czterdziestu.

2. S iodeł,oficerskiclrz  całym przyborem szt.
6. sz tuka od rs. piędzicśięciu.

3 S iodeł podoficerskich z całym przyborem  
sztuk 5, Sztuka od rs. dwudziestu.

4. Z grzebeł do czyszczenia koni sztuk 100 
sz tuka od ko p ie jek  siedem dziesięciu pięciu.

5. Szczotek  do czyszczenia koni sz tu k  100 
sztuka o d  kop. dziewięćdziesięciu.

6. D er z tengortam i do n ak ry w an ia  koni 
sztuk 18 sz tuka od rs 6

M ający zam iar ubiegania się o takow e przed- 
siebierstw o, złoży w czasie i m iejscu wyżej o- 
znaczonym na ręce P rezyden ta  M iasta opieczę 
tow ane dek laracje , napisano podług wzoru n i
żej zam ieszczonego a w tyeh w yraźnie literam i 
bez popraw ek , wypisze ja k i odstępuje p ro cen t 
od cen dó lićytaeji podanych.

N adto  do dek larac ji wmion być dołączony, 
kwit kosy Głów nej Ekonom icznej m. W arsza
wy na złożone vadium w ilości rs 168 i na  ko
szta ogłoszenia rs. 15. W arunki oruz wzory 
są  do prze jrzen ia  w W ydziale A dm in istracy j
nym w godzinach biurow ych.

W zór do dek larac ji
W  Skutek ogłoszenia z dn ia  . podaję n i

n iejszą dek lurację , iż podejm uję się dostawy na 
potrzebę 1874 r. d la W arszaw skiej S traży  o- 
gniowej ( tu  wdpisać szczegółow o dostaw ę z 
cenam i ż og łoszen ia) i odstępuję od takow ych 
cen procentów  N. N. (w ypisać lite ram i) pod
dając się zastrzeżeniom  w w aranach licytacyj
nych zamieszczczouym.

Kwit na  złożono vadium  rs. 168 i na  koszta 
ogłoszenia rs. 15 przy niniejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. N . pisałem  d. 
N. N. (podpisać  w yraźnie imie i nazw isko).

W arszaw a d 3 (U>) W rześn ia  1873 r.

.V. D . 5496 Zarząa  K I  Okręgu 
Komunikacji.

Podaje do pow szechnej wiadomości że 4 (16) 
P aźd z ie rn ik a  1873 r . o godzinie 12 z południa 
odby tą  będzie w ogójncui zebran iu  Zarządu 
in m inus licy tacja, a  s (20) P aździern ika  tegoż 
roku rów nież o godzinie 12 z południa p rz e 
ta rg ; na  dostaw ę drzew a d la opalen ia domów 
Z arządu O kręgow ego, w przeciągu trzech la t 
to je s t od 1 (13) S tycznia 1874rukti do 1 (13 ) 
S ty czn ia ’187 7 roku.

C ena za drzew o z dostaw ą i u lężeu io p  ta 
kowego na dziedzin “/ich domów Zarządu

N. 1). 5490. W ó jt Gminy B liznę  
oo Ą- Je; l!° Publicznej wiadomości że w dniu 
28 W rześnia (10  P aźd z ie rn ik a) r. b. to je s t w 
P ią tek  o godzinie l o  rano  sprzedane zostaną 
przez pub liczną licytację, p rzed  W ójtem  gminy 
B liznę odbyć się m ającą, dwie katarvnki p ra 
wnie zajęte szynkarzom  n a  pokrycie należności 
skarbow i od nich przypadających.

Macierzy,sz d. 6 W rześnia 1873 r.
Z. A nders.

N. [>. 5537 Pisarz Trybunału Cywilnego, 
w Suw ałkach.

}Y zastosow ania się do a r t  682 K
d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  i* i.
Zofii ź j.:n u : 
kalskiego dz

P . S .p o -
. żądanie

jszciviczoiv, żony ig o sc eg o  Szu
fÓr* n **• ftiiwJil ’ab*r ż a vftjy f o l w a r k u  NieruWCe w a s \ *  

atencji i za  u p o w a ż n i e n i e m  tegoż czyniącej c z y 
li o b o j g a  m a ł ż o n k ó w  tizaualsk ich  w fol-

ij i loraęzonąi w B a ry tu , P aństw ie F rau - 
u, pr/.y ulicy Da l/et d e ‘Jo u y  pod Nr. 42 
’ a J w P Lazukiw.-iniu sum y rs. 22 .560 
ufem 5 %  od dni% 2 ( i 4 |  K w ietnia 1877

rku Nierowcąch powiecie Kaiw ary jsk im  
zam ieszkałych  H en ry k a  Giełguda obywatela 
w Londy/iie Królestwie Angielakiem przy ulicy 
Vvctgo l a r d  Loaibard pod Nr. 3 zamieszkałe
go. Atarji Oriłężanki w P a ry tu ,  Państwie F rau -  

uzaieiu. 
zumiesz 
z procenteoi

oraz Uosstow od E lw iry-Witkiewiczowej 
iraoiyy beaeficjalnsj  sukcesorki  po T eras ie  
Suchorzewskiej, w olwarku Urdomin Pouiecic  
Kalwaryjsklm zamieszkałej, z testamentu wla- 
nóięczaigo i p. Teresy Such , izewsk,e j ,  z dnia 
18 ra ż d  z eru ika  1852 r. o raz wyroku Trybuna-  
lą  Uyjvilnego w Suwałkach z 'd n ia  14 (26)
K .r.ctiiia 1872 r. p rzypadającej, au tem  Józefa 
iioma./Offskicgo Komornika p zy Sądzie ta- 
tejszym,. 'Upoważnionego do u s k u t e c z n i e n i a  
czym,ości iezom eją  Jy  U". P re z e s a  T ry b u n a 
łu tutejszego z dnia  19 (31) Lipca 1873 r. Nr.
1387, w untn 1 (13) S ierpn ia  1872 ri rozpo
czętym, a w dniach nas tępnych ukończonym, 
za ję tem  zostały na przymusowe wywłaszcze
nie w drodze sądowej, i . >t 7

DOBRA ZIEMSKIE or.fwffti,- 
i l r d o i o i l l  w gąiime i paral j i  tęgo i  nazwi
ska ,  o k rę g u  Sądowym l ia lwaryjskim , powic- 
■die Kalwaryjekihi, guberiiji S n d h ł  .skrej polo 
żone do własności wyżej wymienionr-j Elwiry
ly.tkiewiCzpwrj nalę iąę ią , , '

Dobrą zajęte  są  odlegle od m iasta  gub,.rn al  *i.lł®0> * drzewa, d ługa  łokci I 8 ' /j aceroka
nego Su w a j  k o wioiet 1)6, od m iasta  Pew i. to -  c“ l° ffy ' obora z  drzewa, diugie loz-
wego Kalwarji  o wio gt 21, o t miastu powis-  Vjv“Zpr' *°.kci 11 '/aJ chlew z drzewa dług

m urow ana
ń i .-j i i ,  t p rzy  uiej

szopa z desek p rzy k ry w a jąca  m łic k a rn ię , w 
stan ie  d ,brytu, p ią szu .k  z drzewu dranicam i 

ry ty  dl. lok . 1U szer. lok. LO j \  p raw ie  n o n y ; 
Jom k arcz 'm uy  m urowano z cegły słom ą k ry 
ty, d . ok. 70 szer, 3 0 * /,, kuźn ia  m urow ana z 
kam ieni deskam i k ry ta , di. łok . l 0 ' / 4 szer. 
9 / 4  w stan ie  dobrym , czternaście  domó w parob- 
czuuych z k tórych większa część z g  iny  po - 
budow ano, słomą k ry te ; w szystkie są w stan ie  
zn szCzonym. P rzy  każdym  z tych domów są 
roźiiorudne t a J k i  z e u ru jtu  podu.tow ane i po 
części Chrustom kryte.

Nadmienia się, że pomiędzy domami paro- 
tCiiiDe.u w folwarku U rdom in a mianowicie 
przy drodze wiodącej z tegoż folwarku do fo'. 
B ułakow ska na gruncie  do dóbr U rdom in na- 
[eżącym , j , s t  pobudonatiych  pięć domów d re  
wnianyc i z chlewkami, łaźnia  d rewniaua oraz 
bożnica żydowska również z drzew a. Domy
te  wraz z chlew am i nal żą do S charji W ileń-
sa .ego , Ju d c lą  W ileńąkiego Hirązy A ronso- 
hna, óory  K abak ier i U rjasza E jz eu sz tad ta , 
k tó rzy  w tych domach m ieszkają  a łaźn ia i 
bożtiiCa stauow ią wspólną ich wtaęność. G run
ta na których sto ją  te budow le, zostały  wy- 
d z ń rż a m o n o  wymienionym osobom jn ż  to 
przoz poprzednią w łaścicielkę Ś. p. Terasę 
óuchorzew ską, ju ż  też przez te raźn ie jszą  za 
umowami pryw atnem i.

W folw arku K ił^n iaoka: dom m ieazkalay  i 
parobczany z drzew a słom ą k ry ty , długi łokci 
, slteroki iB t/ j  w ym agający reperacji; dwa 
demy parobczane z drzew a słom ą k ry te  w s ta 
nie dobrym ; p rzy  dom ach tych są budki z
ch ru stu , sp ichrz z drzewa słom ą k ry ty  o |a-
dnem p iętrze, diugi łokci 88 szer. ło.ici 1 3 * /„  
s ta ry  i źnisećżóńy, s ta jn ia  z drzew a słom ą k ry 
ta ,d łu g ,, logei 3 U1/ )  szeroka łokci 15, w s ia 
nie dobrym, obora i  kam  eni m u ro w an , s-'o- 
mą k ry ta , d łu g a  łokci 21, w s t.i ul o 'dobrym , 
stodoła z kaanęui stom ą k ry ta , dł. łokci 100 
szer. łokci 2 8 ' / | ,  w stan ia  do >rym, chlewy z 
drzew a £łomą k ry te , d ług ie  ł *k. w arsz. 37 
s^er. łok. 1 0 '/ 2.

W folw arku i’lak is^ki: doai m ieszkalny z 
g liny  słom* k ry t ,  d ł. łok . *25%, szer. łokci 
14 ’<i  zniszczony, dum Strzelca z drzew a słom* 
k ry ty  d ługi łokci 23 szeroki 10, w stan ie  do- 
b rym , p rzy  nim je s t  budku z ch ru stu , stodoła 
i chiew pud jedny iń  dachem  z drzew a słom* 
k ry te , d ług ie  łokci warsz. 73 szerokie łokci 
1 6 1/ 2 zniszczone.

W fo lw ąrku  K arkliuiuzki: dom mieszkalr*y 
z drzew a ałom j k ry ty , d iugi lok. 31 szeroki 
U  U  w s ta n ie  doorym , stodoła z gliny sło- 
im* Kryia d iu g i  loki s t s i  łok. 153/ 4, w
sU nie |dobrym ; sp ich rz  /. d r/ow a ałom% kry ty , 
diugi łokęj l z y 4 szerok i łok . I J ,  w dobrym  
jtan ie ; wuzow aia, s ta jn ia  i odryua pod jed n y m  
dachom z drzew a słom * k ry te , d ługie  łokci 
*1 f-i szur. łokci 14, w dobrym  stan ic , obora i 
chlewy pod joduyrn dachem , z g łm y  słom * 
,iry te , d tugio  łokci 51) sz e .. łokci 12 % , w do 
brym stanu*, dw a domy parobczane z urzew a 
słom* k ry te , jed en  dł. łokci l b \ f 4 szer. łokci 
9 / 4, drugi dł. łokci 16 a azer. łó a . 1U, w d o 
brym s t in ie , przy  sp ichrzu  je s t  szop* o dwóch 
śuianach drew nianych słom ą k ry ta  na  sk ład  
służącą, a przj: domu m iuszkąlnym  w ngn>.izie 
je s t jam *  drzew em  wyłożoną, p jk ry ta  ziem ią, 
Śoui p aro b izau y  stanow i wlas inśó d z ie r
żawcy.

iV folw arku Nierówne: dom m ieszkalny z 
urzewa slupią k ry ty , d ługi lokoi 3 8 '/ ’2, szeroki 
łokci i b w  dobrym  stan ie ; cz tery’ uoiny pa- 
robcze z drzew a Sionią krybe, dwa w dobrym 

a .jłYS żńiSźe*onć; dom ula k ow ala  i kn- 
zuia pod jednym  dachem , z drzew a slb tp ą  kry- 
te, dr. lokći S I ' / j ,  szeroki łokci l O '^ ,  prawie 

l'T’ ’ aU32ar° ia ho lnu z drzew u ślom ą k ry ta ; 
sklep czyli piw nica w ziemi słom ą k ry ta ; sto
doła z drzew a, d ługa  łokci 52, szeroka łokci 
21; obora i s ta jn ia  z kam ieni, d lugio łokci 
szerokie łokci- 1 7 ^  s ta jn ia  wraz z wozownią 
z drzewa, dl. fok*. 23 szer. łokci 1 2 % ; o d ryna

łokci 12 szeroki łokci 9 • /.; chlew drugi rów 
nież z drzew a, d łu g i lokc. 12»/ą szer. lOkći 1, 
spichrz z drzew a di. fok. 19>jj ł t e r . ^ f i i  ptasz- 
ink z drzew a, d łu g i lo k  i ęsl/4 szer. 3; nudywie 
te slp iną aą k ry te , w stąn ie  ^dobrym , za s to 
dołą są uwie szopy i dw ie kloaki; eto-ioja n o 
wo budująca się a le  n ie  ukończona, d łu g a  lok- 
ci 3 - 7 sz e ro k i ło k c i 2 2 s/ 4 Fodług kou- 
tra k tu  ęg:erźą.wnego, nowo w zniesione budo- 
wie należą dp Ózukąjskich.

Na osadzie Strzelca, B orek  zw anej, dom z 
drzewa słom ą k ry ty , d łu g : łokci T a ' / a szeroki 
łokci U1/ , ,  praw io nowy; przy tym  uomu oraz 
Mży dwóch pąrpbpzanych są budki z clłn istu .

We wsi G ł.o rą łjco : karczm a, z g lin y  i ka- 
mięni słom ą k ry ta , a lug» łokci ,42 sz eroka ło 
kej 20; dom d la  m łynarzą z gliny, słom ą kry- 
(y, długi łokci 18ż/ 2 szeroki ło k c i ,9 |/ j  s ta ry ; 
młyn wodny, z drzew a dran icam i k ry ty , długi 
‘ azsroki po łokci. 10 czynny, w stan ie  dobrym .

W osadzie ź,ą|ąnej Borow izna, dom z drzewa 
pobudowany słom ą k ry ty , długi 1 ') ' j t szeroki 
fokćl 9 '/ 4 w dobrym  stan ic .

We wsi M ichuiśzki: karczm a z drzew a s ło 
mą k ry ta  d ługa  łokci 34 szarak*  łokci 1 8 '/ ) ,  
sta ra , <£*!'X/jY-'ir'

Na osadzia boro ta :  karcznąa ^rzewa, sło
mą k ry ta  długa lukci 2 5 ^  szeręka  łoliCi 15V2 
w dobrym stan ie , kuźn ia  z dr*ewa, derkam i 
kryta . y a t ź i U l !  Ol o i w f u i U O

We wsi i l ia jó t j in y :  k aęcy ą ą  z g liny , słomą 
•ti'.vta, d łu g ą  łokci 18 szordjęa 9 '/ j ,  r ta ra  i zni-
*3zczonft, * ' > -

^ c wsi Szostaków: ściany, z g l łny Muro
wane, po domu karczemnym.

O grody owocowe i w arzyw ne: w foiw arku
yfdflm jn,,owocowy ogród może mieć obszaru 
morgów 8, jest w niem  drzew sta ry ch  80 i k il 
kadzW siąt m łodych; ogrody w arzyw ne zajm ują 
tu około morgów 20; w folw arku R irsniauk 'a,

. •• — v  . —-  m. ló d  pr. 73, j ogród owocowy zajm uje 4 mórg1,, je s t  w kim
pięC za sążeń kubiczny m iary W arszaw skiej na fcapiizkt ip. 4(^5,flf, 14(1, na M ję h „ i^ k j m- ’ k ilk  dziesiąt sz tu k  drzęw  róźpegg g a tu n k u ;

to w ego Sejn o w iorst 2  J , od m. powiatowego 
Al .-.ijsiupo a o n o r  t  3&, od sgóae idącot 

H ar-zaW j do K ow na 0  w iorst 21.
D obra  te sk ła d a ją  się: z lo h ,ą rk ii  n acze l- 

ego Urdomin, /. folw arku Nierówce, z folw. 
K .rśilia iiką, z foiw. KarkliniSzki, z folw. T ia -  

szki, oraz z wai uw łaszrzonyca w k tó rych  są 
g ru n ta  karczem ne dw o/skię.

D ibra z a ję te  g ran iczą: na połaoc z g ru n ta  
Uli do dóbr W ielka Kirsna, S zostakow i, P ok ir- 
sn iany iT iurdym okiizty  naL żącbm i, na polu- 

a:e z g run tam i do wsi Ż um dzkiej,’ wsi Ja s io -
now ką i lasam i.do  dóUr K irana-O strów  i  Bu-
ła k o ..ska  należą enij, aa  wschód.z grun tam i do

.ad y  Łożdziejć1 w p o i ie c i )  óejTUkim położo- 
■j nu leżąc. Uli, ua zachód z g run tam i i lasem

dobr K irsna-O strów należącem i.
Guły obszar za ję ty ch  dóbr z wsiami uwłasz

czonym i, lasem , łąkam i i zaroślam i zaw iera w 
ogóta miiiej więcej włók m iary  nówopuskiej 
231 z ilości tej p rzypada w Szczególności: na 
folw ark Urdomin łączn ie  p las,,m i, łąkam i, 
zaroślam i bagnam i! ogrodam i, włók 2!) m or, 7, 
n a  folw. N icrbw će włók 25, oraa  la s  z . osadą 
S trze lca  zwanę Borek tnający  obszaru  włók 9 
i m ó r g  2, na fol- K irśnianltę z zaroślam i po 
wyc ętym  lesjc  łąkam i i bagnam i wł. 24 mor. 
14; lin foj. K ark llu iszk i wł. 4 m0 t. 9[/y; na 
folw. Trafeiszki iącząio  z lasem, osadą S trzel
ca  w ogóle wł. 13 na używalność dworu w g ra - 
mpacji uw łaszczonej wsi Uhorążyoi: sk ładającą 
się z iąyii, bagna, z :rośii oraz oęady strzclec- 
kioj BoiOwizna z .v a ii’j  wl. 8 m. 21; na osadę 
ka cteasną Borow a ui ly , ną akieź osady we 
wsiach uwłaszczonych! Mlchniazkach mor. 6, 
A lcji/ym ic m. I, G horąjyce m. 1, Szostaków  
ni. I, pa osadę m |yńską wśród g run tów  wsi. 
Chpr.Ry Ce m. 2

Na wsie uwłaszczone p rzep ad a , m ianowicie
llhui i Troi ' , i

ogrody  warzywne zajm ują morgów 2; w fol
w arku Nierowcach, owocowy m aty , je s t  w nim 
k ilkanaście  drzew ek m łodych, jyarzywne za
wierać niogą m niej więcnj morgów 8; w fil - 
w :rau  K ark iin iszk l, rodzaj ogrodu, j e s t  w nim 
kilkaoasg ie  drzew ek w iś bow ych i k ilk a  dz-i- 
kich, warzywne zaw ie rs ją  tu około m orgów 2 
w folw arku T rakiszkach,, we wsiach: Chorąźyce 
iliflhn iszkach , M ejszyniach, Szostaków , ogro
dy w arzyw ne zajm ują w folw. morgów :) a w 
w ym ienionych wsiach po morgu zgoła.

P a rk a n y  i p lo ty , we w szystkich folw arkach 
ogrody owocowe oraz w arzywne i w wyrniehio- 
nych wsiach ogrody są poogf ad/.ane park an u  
mi z derek, żerdzi lub sz tachet.

W od y .  D o b r a  z a j ę t e  j e z i o r  w ięk szy ch  n ie  
m a ją ,  j c l y n e  j e z io rk o  t  k  z w an e  J j fo r  iw ieąkie  
l e t y  m ię d z y  la sem  Nie ro  .viepkim a  f  diyprk-iem
Nierów ce; we wsi, ChorąŻ.yęe przy m łynie ka
nal; w rolw . U rdom in  5 kanałów ; w folw arku 
N erow cach 2 kanały , a z pozostałych po je- 
day ią; w każdym  fołw urku są studnie-,

L asy; w dobrach zaję tych  łasy  składa>ą się 
z 5 kaw ałków . I tak: ;v zy g run tach  folw. 
I ra k is z k i  włók 6 — 7 sk ła d a  się z sosny, jo 
d ły i w m alej iloóci b r ą z y ,  po większej części 
budulec; przy fał w. K ark lin iszkach  od 1 >/j d 
-’ włok, 80 na i jodła;, przy folw. S iorow ęachi 
włok przeszło 10, po wi -ksz j  części .sosna i 
średni budulec: przy wsi Cborążyce, część zwa- 
oa B prow izna, przeszło w łóka je d n a , sosna i 
jodła; przy fol. K jr jn ia  i e , tęzy włóki po w y
ciętym  losie zarośli i od ro stk i. '  Lasy te p ilno
wane Są przez trzech strzelców , z k tó rych  j e 
den m ieszka przy  folw. T rakU zk i, d ru g i w o- 
sa d z ij Borek a irzec i Borow izna.

Oprócz tych lasów są zarośla wśród g ru n 
tów i łąk. Ł ik i .w  dębrach za ję tych  daćfciogą 
siana; fo l. Urdom in fu r przejęło  500, fał, K ir- 
sn iank  i fu r 700, ’6 1. Nicrowce p: zeszło fur 200, 
łoi. K arfalim azki pśteł/d-> fa r 30 , fol. T rak iszk i 
fu r 300.

D obra za ję te  obecnie , 44 ,w d iier/aw io , mia 
uowicie: fol. N erowco z ,-ta je  w dzierźaw nem  
p o sia la iu  Ignacego i Z; fji tnaJź .iS zukalsk ith , 
z mocy k o n trak tu  pryw atnego * dn ia  10 M aja 
18.60 r .  m :ędzy nie/ni a ś. p Teresą Suchorze 
w ską zeznanego, jak o w y  fo .k o r trą k t objaw io
ny je s t  w księdze wieczystej dóbr Urdotniny i 
w arunki dzierżaw ne są tam  w yszczególnione; 
fol- K ark lin isźk i dzierżi-w i Antoni Vlirkow iki, 
n a  mocy kop trak tu  pryw atnego z dnia 4 ó la i:. 
1869 r. zaw artego z ś. p. Sucho zewską, a na
stępnie zaakceptow anego przeź W itk iaw iązo
wą ak tem  z d n ia  30 M arca ( l l  Kwietnia) 1870 
r-,jak o w y  to k o n tra k t i wyszczególnione w 
nim  w arunki, objaw iony j e  t w księdze w ji-  
ozysiej. W reszcie fol. I ’r.jUunin, K irsu ianka i 
I ra k is z k i  wraz z lasem  do dóbr zaję tych  na- 
leżącemi, je s t  w dzierżą-, nem posiadaniu  Ja n a  
W itkiew icza syna diuźuićzki i właści ie lk id ó b r  
W itk iew iczow ej, a jakkoiw fok k o ń t r rk t  tan , 
noszący d a tę  9 (21) Czerw ca 187,2 r. objawio- 
".V jf» t  w księdze w ieczystej, co do niego 
wszakże wytoczono proces z żąd niera rozwht- 
zaoia onego, jako  zdziałanego na  szkodę w ie
rzycieli.

Inw entarze żywe i m artwe. Dzierżawcy fol. 
Kierowca i K ark iin iszk i posiadają własne i n 
w entarze, Ja n  zaś W tik iew iez  ina sobie o d d a 
ne inwontarzo do g ru n tu  przyw iązane. Inw en
ta rze  te me są odpo Wie dnie potrzebom  gospo 
darskim ; i tak , wołów w ogóle zujęto  6, koti 
roboczych 40, owiec loO, cieląt 2U: z m ar 
twych inw entarzy:'y  nil it-karnia, sieczkarn ia , 
woay, sochy, b rony rad ła , san e i t d.

G ru n ta 'w  dobrach zajętyph poi czyć m oinn 
do k lasy  I i II . Z dóbr : ajętych op łaca  8 ę po 
datków  raądowych roczni ' rs. 1,035, a op ła ty  na 
za iząd  Gminy rs 100 lub tyle i ł .  /, rozkładu 
lO c z n e g o  wypada Bl ż.szy opjs dóbr za ję tych  
ja k o  też ooszerny zbiór objaśąięó i w arunkoo 
sprzedaży prze jrzeć  ni in a  każdego c 11 -u w 
K ancelarji u po ipisanegó F is.irza T rybunatu  i 
u W lad . sław a Sm oleńskiego 1’a truna  przy 
tym że T ryb  ansie  w S uw ałkach , k tó ry  to l‘a- 
troc  imioni.-m w ieizyc.eli su bbastu jących  n , 
wstępie wym ienionych sprzedaż p u p ie .a , i u 
którego c it  w ierzyciele zam ieszkanie prawne 
m ają obrane.

A s t zajęcia  d u rę c io ą /"  z o jt i l :  11 pnlituwi 
Psarsk iem u P is  irzowi Sądu 1/KOJ u w Kul aa -  
r ji, Oraz N a z laikow i FoWiat.u K atw ary jsk ie
go w dniu 24 P aździern  k i (5 L  stoyada) 1872 
r., zaś A n tin iem u  M ark iw sunm u Wójtowy 
gm ny Urdomin ęiiią 23 / ’ąźJą ie fh ik *  (4  L i
stopada) t. r ., a Jerzem u Luckusow i W ójtowi 
g ińm y K irsna W ielka d 24 Kwietnia (6 Mitia) 
1873 r-

A kt zajęcia w ciągnięty został d i księgi w ie
czystej za ję tych  door p rrpz 'Józefa K o w alsk ie
go P isarza K ancelarji Z iem iańskiej w dniu 30 
Kwietnia (12  M aja) 1873 r., a da księgi zarć 
je s tro w ań  przez podpisanego P isa rza  T ry b u n a
łu w dniu  11 (23) Maja 1873 r.

P ierw sza p u h u k a ta  zbioru objaśnień i wa- 
ruuków  sprzedaży nastąp i w dniu 4 (1 6 ) Lipc., 
1873 r. o g ,dżinie 10 z r a ń ,  , dwie ząs n as tęp , 
ue p u b lik a ty  co dwa tygodnie po sohi 1 idące, 
również u godzin ie  iU z rana, w szystko to n« 
aud jencji publieąaej T rybunału  Cywilnego w 
Suw ałkach w douiu zw y k ijch  ,-osie zeń trądo
wych, przed k tó rym  tó T rybunałem  sprzedaż 
odbywać się będzie.

Suw ałk i d. f l  (L3) Ą a ją  l,ó70 r.
W ierzbięki.

flgzęm pjarz : tego obw ieszc ea ia  w dniu  dzi- 
d.ęjszym ua tablicy  i.ud)crtó).jnaliio) T rybu mi u 
Gjw Inego w S uw ałkach , wywieszany z o jt.,ł .

Suw ałki d. 12 (24. J łif ja  1273 r .
Wierzbicki.

Po odbysiu trzech p u b lik ą t w irn ik ó w  wy 
przeil-źy  w drodze przym usowej dóbr Urdo- 
min, term n do przygotow aw czego p rzy sąd ze
nia takow ych na dzień 19 W rześnia (1 Paź 
dz orn i;.a , r. b. godzinę 10-tą  z ra n a  oznaczony 
został.

L icytacja zacznie się od surny rs. 50 ,000

praw nie zajęte ruchom ości jak o  to: meble różne  
naachoniowe, palisandrow e, i jesionow e, lustra , 
fo rtep jan , korne, k a re ta , powozy, krowy, żyto 
w snopie i f. p. przez publiczua 'licy tac ję  ip rze -  
ilanemi zo stan ą .

Jan  Orłowski K om ornik.

N. D . 5591 W  dniu 13 (2 5 ) W rześnia 1873 
r . 0  godz. 9-ej z ran a  n a  targu  Grzybów, p raw 
nie zajęte luchom ości jak o  to: m eble jesionow e, 
sosnowe, zegar, lustro , ob razy , arm om a, próba 
do wódki, wódka z beczką i t. p. w d. 20 W rześ
nia  (2  P aźd z ie rn ik a) r .  b. o godz. 10 z ra n a  ca  
targ u  M uranów, łóżko żelazne, m eble m acbo- 
mowe, lustro , lich tarze , dyw any i t. p . i o go 
dzinie 11 z ran a  na  targu  w R ynku S ta reg o  
M iasta, niebie jesionow e, machoniowe, 
pub liczną  licytację sprzedane zostaną.

J ó z e f  R osiński K om ornik . N r. 489d

LISTY GOŁCZE. 
t m i O m i E  JIJIOTH.

prz«7,

N. D . 5040. Sąd Policji P opraw czej W y
działu  I  w W arszaw ie. W zywa wszc Ikie w ładze 
nad porządkiom  i bezpieczeństwem  k ra ju  czu
w ające, aby śledziły  zbiegłych aresz tan tów  D o 
mu B adań;

1. F ranciszka  K alinow skiego, la t 20 liczące
go, wyrobniku, sta łego  m ieszkańca m. W arsz a 
wy, w zrostu  średniego, tw arzy pociągłej, wło
sów ja sn o -b łąd , oczu niebieskich, nosa m ierne
go, czo ła  wysokiego i

J a n a  K ołodziejczyka, w ieku la t  4 0 , w yro
bnika, pochodzącego ze wsi T krgnw ek gminy 
B rudno, pow iatu W arszaw skiego wedle rysopi
su, w zrostu nizkiego, twarzy pociągłej czoła 
m ałego, oczow siwych, a  w razie ujęcia, do są 
du tutejszego, łub najbliższego p o d  seisłą  stra- 
żą  dostaw iły .

W arszaw a d. 14 (26) S ierpnia 4873 r.

N. D . 531 i .  Sąd P o lic ji Popraw czej W -Ju I , 
w W arszawie. W zywa niniejszem  H enryka K r
ucha osta tn io  w W arszaw ie pod N r. 634  zam ie
szkałego Obecnie zaś z pobytu niewiadomego 
aby w ciągu dni 30. licząc od daty  togo wezw a
nia w skazał miejsce swego zam ieszkania lub 
osobiście s ta w ił ,ię  w Sądzie  tutejszym  w celu 
złozenia tłom aczenia w sp raw ie w łasnej, a lb o 
wiem w przeciwnym razie postąpionem  z nim 
bę(i7iie wedle praw a.

W arszaw a d . 18 (3 0 ) S ierpn ia  1873  r .

N D. 5094. Sąd P o lic j i  Popraw czej w P ło c  
ku .W zyw a wszelkie władze nad porządkiem  
bezpieczeństwem w k ra ju  czuw ające, ażeby M a r
cina P u łw icza la t 36 strycharza, wzrostu dobre 
go, tw arzy podługow atej, włosów czarnych, oczu 
piwnych, nosa, ust i podbródka zwyczajnych 
znaków szczególnych żadnych,, z wsi Cegelnm 
Dom bsk, gminy S łupsk, pow iatu M ławskiego, 
gubernji P łockiej; przed  wymiarem spraw ied- 
hwości ukryw ającego się, baczne oko zw racały 
1 w razie dostrzeżenia go u jęły  i tutejszem u lub 
najbliższem u Sądow i dostaw ić zechciały .

P ło ck  d. 14 (26) S ierpnia 1873 r.

N. D  ..303. S ąd  P o lic ji Popraw czej w 
K alw arji. W zywa w szelkie w ładze wojenne p»- 
licyjno i cywilne, aby  za zbiegłym  z miejsca za
m ieszkania Beniaminem W ołowskim  poprzednio 
w S uw ałkach, powiecie i gubernji S uw ałkskiej 
zam ieszkałym , a  obecnie z pobytu  niewiadomym 
scj.sle śledziły  a  w razie i^jęoia do tutejszego, 
fob najb liższego Sądu  dostaw ić raczyły.

Itysopm jego  11 ustępujący- 
W zrostu  m ałego, tw arzy podługow atej w ło- 

sów ry/iych, oczu szarych, nosa i ust średnich 
dny ! zarosły , znaków  szczególnych ża-

K alw arja d. 22 S ie rp n ia  (3  W rześnia) 1873 r.

N. D . 5304. S ąd  Policji P opraw czej w K a l
w arji. W zyw a wszelkie w ładze wojenne, jako  
tez cywihie polibyjne, aby  ściśle śledziły  pobyt 
Josiefu  S trzałkow skiego pochodzącego z osady 
Kaczeń gminy D ow spuda pow iatu A ugusto , 
ask iego , a ol.c.mie zbiegłego w niewiadome 
, ‘ ^ e ’ ,ra,zic zaś ujęciu, aby  g , dostaw iły do 
tutejszego lub najb liższego Sądu.

Rysopis Jo s ie la  S trzałkow skiego następujący • 
lat 30 włosy na  głowie i brodzie blond, oczv 
szaro, nos 1 u sta  proporcjonalne, wzrost średni 
tw arz o k rąg ła  szczególnych znaków nieposiada!

K alw arja d . 22 S ie rp n ia  (3 W rześn ia ) 1873  r .

N . D . 5262. Sąd P o lic ji Popraw czej w S iedl
cach. W zywa w ładze nad  porządkiem  i bez
pieczeństwem  czuw ające, ażeby M otla Froim a 
H erm ana, żyda la t 26 liczącego, żońatego, sta
łego m ieszkańca (wsi M odrzew ia Siedleckiego 
F -tu  zajm ującego się tłuczeniem  kam ienia na  
szosach w okolicach Siedlec obecnie z pobytu  
niewiadomego i przed wymiarem spraw iedliw o
ści za kradzież ukryw ającego się śledzić onego 
w razie wyśledzenia przyaresztow ać i do Sądu 
tutejszego lub najb liższego, pod strażą  od ucie
czki zabezpieczającą odstawić raczyły.’

Siedlce d. 20  S ierpnia (1 W rześn ia ) 1873 r

lub %  części szacunku ja k i  przez tak sę  wy
kazany zostanie.

Suiva lk i  d.  17 ( 2 0 j S i e r p n i a  l r i /3  
W ierzbicki.

W urszawie i na P ra d  u naznacza się do iicy- na  wiaś M ejszynie m. 703 pr. 219, h i  Gum be- 
tac ji po rubli dziewięć kop iejek  siedmdziesiąlt | Ic m. 297 pr. 314  d a liłu d z iiz k i m. 453 pr. 73,

N. D. 5 5 7 i .  Syndyk  tywczasony m asy upa
dłości Jó ze fa  Rozenstadt.

N a zasadzie upow ażnienia Sędziego K om i
sarza tejże masy pod dniem 6 (18) W rześnia 
1873 r . udzielonego, zawiadamiani niniejszem  
iż w dniu 17 (29) W rześnia r. b. i następnych 
o godzinie 4-ej z po łudn ia  odbędzie się licy ta
cja in p lu s w W arszaw ie w domu N. 2261/ 14 n o 
wy przy ulicy Nalewki w sklepie i m ieszkaniu u- 
padłogo Jó z e fa  Rosonstadt kupca rozm aitych 
towarów krótk ich  galan tery inych  i ruchom ości 
o raz  momli, rygałów  sklepowych i t. p . a  to za 
gotow e pieniądze, zaraz p łacić  się m ające z 
wyłączeniem wszelkich kuponów .

W arszaw a d. 7 (1 9 ) W rześnia 1873 r.
Seweryn K ozarzew ski, P a tro n . .

N . D . 5572. P raw nie  zajęte w drodze egze
kucji sądowej ja k o  to: garderoba różna  m ęzka, 
meble jesionow e i machoniowe, zegary, łóżka, 
lustra , fo rtep jau , i t. p. w dniu 14 (26) W rześ
nia r . b a  m ianowicie o godzinie 9 z ran a  na 
targ u  S tare  M iasto o godzinie 10 z ran a  na  ta r 
gu za Ż elazną B ram ą o godzinie 11 z ran a ' na 
targ u  G rzybów  i o godzinie 12 w południe na 
targ u  M uranów  w W arszaw ie przez publiczną 
licytację sprzedane zostaną.

Statiisław  Naw rocki K om ornik p . S: Appel:

1' ^ 4 ^  P o lic ji Popraw czej w K a l
w arji. W zyw a w szelk ie  w ładze  w ojenne po- 
hcy jne i cyw ilue, Sby za  H irszem  T a rp u c k n n  
o s ta te czn ie  w M ieście  M arja rap o lu  z a m ie sz 
kałym  a  p o chodzącym  ze  wsi D egucie  G m i
ny S zu m sk  P ow iatu  M ir ja m p o lsk ie g o  G a 
bern ji S u w ałk sk ie j. obecn ie  z p o b y tu  n ie w ia 
dom ym , śc iśle  śledziły , a w razie  u ję c ia  do t u 
te jszego . lub n a jb liższeg o  S ąd u  d ostaw ić  r a 
czy ły .

R y so p is  T a rp u ck ieg o  n a s tę p u ją c y : la t  m a 
28, w zrostu  m ałego , w łosów  ru d y ch , oczów
n ieb ie tk ieb , nosa  i u s t  u m iarkow anych , tw a 
rzy  o k rą g łe j, bez  znaków  szczególnych .

K a lw arja  1 (13) S ie rp n ia , 1S13 r.

N . D . 5571. P odpisany K om ornik  wiadomo 
czyni iż w dniu 12 (24) W rześnia I8 7 3 r. o godz.
11 z ran a  w P radze  przy W arszaw io na  p lacu  
głównym targowym  w d. zaś 1 8 (3 0 ) W rześnia t . r .  
jjoczynająo od godziny 10 z ran a  i dni następ
nych n a  gruncie dóbr Sobłenie Szlacheckie gm i- i 
nie Sobfonic Jez io ry , powiecie G arw olińskim  j

OGŁOSZENIA P R Y W A T N E
N. D. 5548. Potrzebny je s t  dobry

I S U C H & i i Z
dla  K lubu  w b o rtecy  B rzesk o  L itew sk ie j, 
k tó rem u  m oże być oddany i bufet, serw isy , u -  
s łu g a  i n aczy n ia  k u ch en n e  m iejscow e, a  ta k -  
ż e  i k w a te ra  d la  k u c h a rz a  z fam ilją . A d res  
na  K o n w ik to rsk ie j u licy  w S ie rak o w sk ich  
k o sz a ra c h  w m iesz k an iu  p o d p u łk o w n ik a  P ru 
skiego p u łk u  S zczerb iń sk ieg o .

N. D. 5570. L i s t  Z a s t a w n y  I r .
9 3 0 $  s łu ż ą c y  za  dow ód n a  u d z ie lo n ą  p o 
ż y czk ę  p rz e z  B ank  P o lsk i u a  w e łn ę  w j ej  
sk ła d ach  się  z n a jd u ją c ą  z a g in ą ł; u p i ,l3z»m 
p rze to  łask aw eg o  z n a la z c ę  o z ło żen iu  ta k o 
wego do R e d ak c ji D z ien n ik a  W a rsz a w sk ie g o  
gdyż żaduego  p o ż y tk u  przyn ieść m u n ie  
m oże.

j ó z e f  D o b r y c i .

N. D. 5569. L « » t y  Z a s t a w n e  * r .  
9 1 8 3  w ł ą c z n i e  do N r. 9190 s łu tą o e  za  d o -  
WÓ l n a  u d z ie lo n ą  p o ży czk ę  p rzez  B a n k  P o l
sk i n a  w ełnę  w je j sk ła d a c h  się  z n a jd u ją c ą  
zag in ę ły ; u p ra sz a m  p rz e to  łaskaw ego  z n a 
la z c ę  o z ło żen ie  takow ych  do R e d ak c ji 
D z ien ik a  W arszaw skiego , gdyż żad u eg o  p o 
ży tk u  p rzy n ieść  m u n ie  mogą.

M a u r y c y  L u s e n b u r g .

Ą o h i io je n o  R e H u y p o B , w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


